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woduje rozognianie się każde- 
go konfliktu w naszym sejmie 
dostarcza wagonówo w dowolnych 
ilościach z własnych kopalń 


w potworną burdę. Tam, gdzie 
T"wo „COLPET” 


trzeba łagodzić, pan Trąmpczyń- 
ski dolewa jeszcze oliwy do 

K Twarda Nt 50, tel, IG3-25, 

B u Adres tolegraficzny: „WARSZAWA—0OLPET*. 


GUMY 


Nadeszty |! 


ELEGANCKA ŁÓDŹ 
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$ Gdy mowa o rzeczy cięź- 
4 kiej i niezgrabnej, to właściwie 
b ||dla ścisłości. tylko dodaje się, 
4 że jest to ręka, sterująca nawą 
i | sejmową: ręka pana Wojciecha 
Trąmpczyńskiego, marszałka sej- 
Ciężkość i niezgrabność, 
% | istotnie, stanowią najbardziej za- 
R | sadnicze znamiona jego działal- 
ności, tak niezmiernie doniosłoj. 
Czy wyniósł on je z regime'u 
szkoły pruskiej, z pradawnej 
54 tradycji twardych, a bystrością 
BETTY niegrzeszących lehrmeistrów, czy 
też — jak przypuszcza „Czas i 
BFW AA e SNÓW: M usuwa organ zachowawców krakow 
B skich — zle wróżki złożyły te 
| Sala Filharmonji- Dzielna 18. przykre dary już do jego ko- 
| W środę, dnia 14 b. m. o g. 8 m. 30 wiecz. 


ilebki, próżnoby się zastana- 
prof. J. Baudouin de Ćourienay 


włać. Faktem jest, że nigdzie 
wygłosi odczyt p. t. 


nie wyrządziłyby one państwu 
Wszechświatowy dom obłąkanych 


j społeczeństwu szkody tak do- 
(Sny o potędze, a smutna rzeczywistość) 


ognia namiętności = partyjnych 
przez rzucanie całego autoryte- 
tu swego stanowiska na rzecz 
jednej partii. 

Na domiar partja, ukocha- 
na przez pana marszałka aż do 
niepamięci najkardynalniejszych 
obrwiązków urzędu marszałkow- 
skiego, nie stanowi w sejmie 
większości; przeciwnie, naro 
dowa demokracja, łącznie ze 
wszystkiemi mniej lub więcej 
zdleżnemi od siehie przyległo- 
ściami partyjnemi, nie rozporzą- 
dża w sejmie liczbą większą 


Informacji udziela w Łodzi nasz przedstawiciel: 
HOTEL SAWOY, pokój 303, 


i A Dostawa terminowa. Dostawa terminowa. 


tkliwej, jak wlaśnie uosobione 
w postaci marszałka, przewod- 
niczącego obradom sejmowym 
i powołanego do czuwania nad|n 
powagą i godnością tego wy- 
sokiego ciala i jego uchwał. 
Slusznie zauważono — i -fo 
w tym odłamie czasopiśmien- 
FE którego bynajmniej o 


ka mogłaby rzucić na szałę co- 

najwyżej trzecią część głosów, 
pan marszalek, ze swej strony, 
na rzecz interesów partji endec- 
kiej angażuje całą powagę pre- 
zydjum sejmowego! 

Trzeba przyznać, że gdyby 
nawet na czele sejmu stał gen- 
jusz taktu, umiaru i bezstron= 
ności, to i tak miałby zadanie 
bardzo trudne do spełnienia, 
o ileby nie był wykładnikiemin 
zwartej większości sejmowej. 


Bilety nabywać można codziennie w kasie Sali Filharmonji, 
Dzielna 18, od 10—1 i od 8—7 wiecz. . 


sympatje lewicowe  posądzić 
nie można, że dużą część winy 
za jałowość i awanturniczość 
obrad sejmowych przypisać na- 
leży panu marszałkowi. Jego 
to, mianowicie, mało subtelna 
i toktu pozbawiona ręka, nie Tak zwana bowiem „mała 
umiejąca nigdy w porę inter-|konstytucia* z lutego 1919 r. 
weniować, interwenjować w apo-| powołuje marszałka sejmu w kil- 

sób wodza i badam ważn ważnych wypadkach do wy- 


ZEE salonu még 


KLINGBEIL - SYRKISOWA 


Piotrkowska MI 29 

powróciła x zagranicy. 
Poleca Bz, Klijeatoli wielki wybór roty, kapeluszy, 
również wieczorowych i araa nowości sezonowych. 


Qtwarzia w poziadriałek, d. 12 braci 
YW 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Redaktor m = wa ai Kia od 5—0 po pa 
Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


Wajłańszą więc jest książta 
Kupujcie książki Il! 


Na 'sezon gwiazdkowy poleca takowe 
W WIELKIM WYBORZE 


KSIĘGARNIA L. FISZERA 


Piotrkowska Niż 47, 
Tziś księgarnia otwarta od 2—6 pp. 


PNEUMATYKI 


i węże głiłoodrich'* we wszelkich wymiarach 4 


Pireli 520120, 10601140 


Imac mem Kraków, Groble fe 7. Tel II 


ponad jakieś 129—130 głosów. | 
l oto, gdzie tkwi źródło usta- | marszałkowskiej. kurczą się lub 
wicznej rozterki sejmowej: gdyjrozszerzają, niekiedy  przybie- 
endecja na rzecz pana marszał-jrają postać wtęcz karykatu- 


Rok IV 


za 
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PEŁNE 


201—4 
Ceny fabryczne ll 


stępowania nazewnątrz w imie- 
nid sejmu, między innemi—pod- 
czas przesileń  gabinetowych. 
Występowanie takie byłoby rze- 
czą ułatwioną, gdyby reprezen- 
łował on, jak mówiliśmy, wię- 
kszość sejmu, W rzeczywisto» 
ści jednak marszałek obecny 
ma większość ogromną nie za 
sobą, ale przeciwko sobie. Za 
nim stoi tylko najbardziej zde- 
cydowana kołtunerja mieszczań- 
> a i obszarnicza. Cały świat 
Polski pracującej marszałka ma 
przeciw sobie, W tych warun- 
kach—trafnie to organ krakow- 
ski podkreśla—trzebaby nade 
ludzkiego taktu, aby, zastępu- 
jąc opinję oraz interesy swoich 
przeciwników, dać wyraz zu- 
pelny ich dążeniom, w niczem 
ich ną rzecz własnej partji nie 
pij: ja: i nie upośledzić, 
an Trąmpczyński . zaś ani 
genjuszem, ani nadczłowiekiem 
nið jest, i nikt nie ma prawa 
żądać—a on ma nawet prawo 
przeciwko temu się zastrzegać, 
by doń tak wyjątkowe pro- 
bierze stosować. 
To też:owe opinje sejmu, 
jako całości lub nawet jako 
większości, w interpretacji laski 


ralną. 

Gdyby np, zważać jedynie 
na kierunek i na gesty laski 
marszałkowskiej, wydaćby się 
mogło, że sejm cały jest w 
ustawicznej walce z Naczelni- 
kiem państwa; że władza usta- 
wodawcza zmaga się z ciągłe- 
mi zamachami władzy wyko- 
nawczej, Tymczasem sejm, ja- 
ko całość, bynajmniej walki tej 
nie uprawia, nie chce jej, ob- 
darza Naczelnika państwa glę- 
bokiem zaufaniem i nawet nie: 
wątpliwą czcią. 

Więc skądźa te zgubne po- 
zory.? Ole tad. ło Józafa 


i 
| i 


> 


| 


- powagę tego 


mą | 
- MAM m W mili * 5 . r. 
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Piłsudskiego nienawidzi en- 
decja, pan marszałek zaś sztan- 
darem nienawiści tej radby 
pakryć sejm cały. 

Ta służba partyjna, jedno- 
stronna, ciasna 1 krótko- 
wzroczna, tak obecnego mar- 
szałka pochłania, że niema 
czasu pomyśleć o zabezpiecze- 
niu istotnych praw sejmu, 
jako instytucji ustawodawczej, 
w stosunku do administracji 
(i sądownictwa. 

Zdawałoby się, że sejm 
nato prawa uchwala i sta- 
nowi, aby je wykonywano. 
Przesycenie prawem i prawo- 
rządnością całej atmosfery 
państwowej, wszystkich jego 
urzędów i organów, od sądu 
najwyższego poczynając a 
kończąc na prostym, najniż- 
szym posterunku administra- 
cyjnym, powinno być przed- 
miotem szczególniejszej, naj- 
gorętszej troski przedsławi- 
ciela władzy prawodaweczej: 
niechże te ustawy, które pod 
jego laską dojrzewają, będą 
istotnie ziarnem «ywem, z 
(którego w  społęczeństwie 
wykwitnie ład, porządek, bez- 
,pieczeństwo i sprawiedliwość, 
nie zaś dźwiękiem pustym, 
Jub martwą literą! 

_ Tu — zdawałoby się — 
otwiera się dła marszałka pole 
Pn cżeh ambicji ! 

Dla marszałka, ale — nie 
dła pana Wojciecha Trąmp- 
czyńskiego! 

Pana Trąmpczyńskiego nie 
obchodzi nie los ustaw, uchwa- 
Janych pod jego przewod- 
nictwem. 

Tak zapatrzony jest, razem 
z „Dwugroszówką* w niebez- 
pieczeństwo, grożące sejmowi 
z Belwederu, że nie dostrzega, 
jak tuż ma oczach sejmu in- 
stytucje ~ średniej i niższej 
„instancji pozwalają sobie 
deptać, szargać i przekreślać 
suwerennego 
zgromadzenia, przechodząc do 
porządku dziennego nad jego 
mstawami tak, jakby ich wcale 
nie było, i jakby nie było 
wcale marszałka sejmowego, 
który się pod niemi podpisał. 

Parę dni temu rażący mie- 
liśmy tego rodzaju przykład, 
przykład nieuszanowania sej- 
mu przez sąd, w postaci sprawy 
karnej wytoczonej prezesowi 
związku robotników rolnych. 
p. Kwapińskiemu, 


Sejm uchwalił wolność 
strejku; w postaci prawa 
do strejku dał do rąk prole- 


tarjatowi polskiemu niezbędny 
środek samoobrony w wage 
z kapitałem. Ale uchwały tej 
sejm za pomocą laski marszał- 
kowskiej «nie wszczepił w 
głowy ministrów. prokurato- 
rów i sędziów Rzeczy póspolitej, 
pozwalające przetrwać śród 
nich przekonaniu, że wyżej 
ponad ustawę sejmu polskiego 
sięga artykuł kodeksowy, w 
carskiej wykuty kuźni, arty- 
kiu}  zabraniający  strejków, 
artykuł pod okupacją nie- 
miecką przemycony, przetłu- 
maczony na kolanie, za rządów 
ślepego ministra Bukowiec- 
kiego wraz z mnóstwem in- 
nego rupiecia wniesiony do 
pośpiesznie improwizowa- 
nego gmachu sprawiedliwości. 

Oto, jak mści się na stanie 
praworządności państwa ciężka 
i niezgrabna ręka pana mar- 
szałka, a raczej jego mala 
głowa. 

Te i inne wzgjędy natury 
pokrewnej skłoniły większość 
seimu do Wysunięcia na po- 


rządek «.łenny zagadnienia 
następcy p. Trąmpczyńskiego 
na stanowisku marszałkow- 
skim. f ) 
Pan Tramczyński dałby w 
swej karjerze poraz pierwszy 
dowód subtelnego wyczucia 
chwili i nastroju publicznego, 
gdyby. nie czekając wybuchu 
opozycji. jaka przeciw niemu 
wzbiera, dobrowolnie a prze- 
zornie sam, laskę marszał- 
kowską, złożył ustępując pod 


Niedziela 11 grudnia 1921 r. 


jednym z tych czcigodnych 
pozorów nad wątlonego zdrowia 
lub potrzeby zasłużonego od: 
poczynku, jakich wzór pozo- 
stawili światu mężowie, śród 
wielu przywar, posiadający tę 
przecież jedną zaletę, iż po- 
trafili w porę odejść. 

Czy pan Wojciech Trąmp- 
czyński na tę ostatnią zaletę 
się zdobędzie? 


J. Przemyski, 


Obrady sejmu. 


Sprawa daniny. 


-= Oświadczenia klubów. — © tajne 


bojówki endeckie. 


Wrażenia ogólne. 


(Od nasz. spec. spraw. sejmowego). 


Wezoraj sejm zakończył debatę 
generalną nad projektem daniny. 
Wypowiedzisły się już wszystkie 
kluby, nawet „My komnniści*, jak 
mówił o sobte pose? Łańcucki, 
Sprawa jest dostatecznie oświe- 
tlona ze wszystkich stron. 

Przemawiał i pierwszy twórca 
daniny minister Michałski, Kon 
kurując z dowcipem posła Hirsz- 
horna, który uważa daninę za 
piękną kobietę z daleka, traoącą 
przy bliższem poznaniu, Minister 
porównał daning z kołdrą, którą 
wszysęy chwalą, sle nikt pod nią 
nie choa spać. Gdyby więc nie te 
błyski dowcipów, całodzienne d8* 
baty wczorajsze znużyły bysejm 
nie przywykły do precy w sobntę. 

Ożywienie jak zwykle nastą- 
piło pod koniec, kiedy wszedł na 
stół wniosek nagły o bojówki 
endóczia w Poznańskiem, popio- 
rane przez miejscowe D. Q. Goa. 
Min. Sosnkowski w pozie melon. 
dramatycznej prosił, by z wojska 
io robić bębna, na którym każdy 
wygrywa swą melodję partyjną, 
Lewica przy obfitych „Zwischen 
rufach* zarzycała ministroiW, że 0% 
ilnższago czasu ucho jego jest 
czułe tylko na melodje z prawicy. 


Wśród takiej rozmówki ga 
kończyła sią wczoraj debata da- 


Pos. Diamsnda tnamy wszyscy 
jako snawcę spraw finansowych 
i waluty i cenimy każdą jego 
iniojatywę, ale w tym wypadku 
po najyłębszem zastanowienia sią 
maszą odradzić nchwalenia jego 
wnioska. 

Po obszeruym przemówienio 
mit, Michalskiego, który wyłożył 
swe znane już stanowisko w spra- 
wie dautny i poparł je znąnemi 
ogólnie dowońiami, których to 
powiarzać nie będziemy, 

Następnie przystąpiono do 
sprawy nagłości wniosku N. P. R. 
w sprawie tworzóuia 


bojówek przez N. Z. L. przy po- 
parciu niektócych członitów od- 
działa II D. 0. G. Poznań. 


Pos. Herc ostro atakuje N.Z.L., 
poczem zarzuca, że stworzono bo» 
jówki celem osiągnięcia mandatów 
do rady miejskiej w Poznaniu. 
Mówca zaznacza, że w organizo- 
waniu bojówek brał udział major 
Boćkowski, oraz gen. Raszewski, 


Min. Sosnkowski w Odpowiedzi 


zaznacza, iż byłby złym ministrem 
wojny, gdyby armji nie brał w 
obronę. (Posel Daszyński: „Pan 
miiczał podczas dyskusji w czasie 
Sprawy Zamorskiego”). Na to mi- 
nister oświadcza, że naprzód mu 
siał przeczytać broszurę, w której 
wymienione jest także jego na- 
zwisko. Nie chcę jednak używać 


vinowan, o której wynikach zade-, trybuny sejmowej dla obrony włas- 


cyduje głogowanie w nadchodzący 


wtorsk, 


« SŁ Gr. 


Przebieg posiedzenia 


lzba przystąpiła 
11-aj rano do dalszej 
nad danina. 

Pos. Krempa: Jeżeli nie będą 
zwolnieni z daniny chłopi, posia- 
dający do 6 morgów gruntu, to 
będziemy głosowali przeciwko 
uaninie. 


Pos, Hirszhorn: Deficyt pań- 
państwa powinien być rokrywan! 
dochodami. Danina, jeśli zacznie 
wpływać, to w najlepszym razie 
w marcu £ kwietniu, a do tern 
czasu emisja nowych banknotów 
znowu wzrośnie. Jeżeli danina 
ma wpłynąć na podniesienie kurso 
naszej marki, to stwierdzić na- 
leży, że podniesienie kersa abac- 
nej marki, tego nie bardzo 
dobrego pieniądza polskiego, nie 
leży w interesie państwa. Tczeba 
odrazu wprowadzić złotą walate 
i gdy danina wpłacona będzie w 
tej złotej walucie, to pójdzie ona 
na rzecz skarbu, a nie na rzecz 
spaokulantów. 


Pos. Swida w imieniu stron- 
nictwa chrześcjańsko = demokra- 
tyczno-robotniczego zapowiada, że 
będzie ono głosowało za ustawą. 

Pos. Chądzyński: Klub nasz 
będzie głosował za daniną. 

Pos. Smola: Jak w przeszłym 
roku byliśmy za obroną państwa, 
tak dziś jesteśmy za daniną, ale 
walny prawo żądać, ażeby ten 
był rozłożony sprawied- 


f Łańcucki wypowiedział 
się przeciwko daninie. 

Pos, Koliszer wywodzi, że da- 
nina nis jest jedpuym środkiem i 
dlatago stoi sa stanowisku, że 
moćna dać p. ministrowi akarbu 
pewne pełuomooniotwa czasowe, 
vgraniozone, która, pie będą miały 
charaktery. dyktażofakiego.. 


wczoraj o 
rozprawy 


nej. -W sprawie wniosku nagiego 
zarządził minister już śledztwo. 

Minister zapewnia, że jeśli bę- 
dą winni, to zostaną ukarani, je- 
żeli natomiast iniormacje posłów 
są nieprawdziwe, będzie on żądał 
w imieniu honoru armji ukaranie 
fałszywego informatora, 

Pos. Marjan Seyda wyjaśnia, że 
o istnieniu bojówki stronniciwo je- 
go dowiedziało się dopiero tutaj. 

lzba powróciła następnie do 
obrad nad daniną. 

Rozprawa szczegółowa odbę- 
dzie się w poniedziałek. 

Marszałek sejmu, stwierdziwszy, 
że nie podczas jego przewodni- 
czenia pos. Swida wciągnął w dys- 
kusję osobę Naczelnika państwa, 
wyrażając się w sposób ujemny, 
wyraża z tego powodu ubolewa- 
nie, oraz udziela pos. Swidzie na- 
gany i przywołuje go do porządku. 

astępne 


Bio wag w ponie- 
działek o godz. 4 pp. 


Sprawa postá Dąbaia, 

WARSZAWA, 10 grudnia, (Pat). 
Komisja konstytucyjna, prawnicza 
i regnłaminowa na wspóltem go- 
brania, odbytem ne życzenie p. 
marszałka sejmu, rozpatrywała 
powiadomienie, uadesłane przez 
sędziego śledczego p. Jerzego 
Brandta w Warszawie, że na za- 
sadzie zezwolenia na Ściqanie, tu- 
dzielonego przez sejm w dnin 18 
lipca b. r. zarządził aresztowanie 
posła Tomasza Dąbais oskarżone- 
go z art. 102 i 129 koleka kar- 
nego. Aresztowanie zostało ma- 
stosowane jako środek zapobie- 
gawczy. Po przedstawieniu stro- 
nom Sprawy przez przewodniozą- 
cego, orez b, przewodniczącego 
komisji prawniczej dr. Marka i 
przez przewodniczącego komisji 
regulaminowej posła  Grzędziel- 
skiego, zgłoszono w ciągn dys: 
kasji następnjący wniosek posla 
dr. Liebermasa: 

1) Nie wchodząc w treść opiuji 
wząeuej przes eg najwyłżsty w 


sprawia interpretowania artykułu 
2 nstawy o nietykalności posel 
akiej, połączone komisje stwier 
dzają, że aresztowanie posła Ma- 
bala dokonane w toku postępowa- 
nia karnego sądowego, wdrożone 
go przeciwko niemn, stanowi na» 
ruszenie prawa nietykalności po- 
selskiej. Wobec tego wzywa Się 
rząd, ażeby niezwłocznie wydał 
odpowiednie xarzadzaenia co do 
awolnienia aresztowanego posia 
Dąbala. 

2) Posła Ćwikowakiego: Polg- 
czone komisje sejmowe wyrażają 
zdanie, że interpretowarie prze- 
pisów ustawy należy do sądu. 

8) Posła Mieczkowskiego: Po" 
łączone komisje przyjmają do wia- 
domnści zawiadomienie sędziez o 
śledczego w sprawie aresztowa- 
nies posła Dąbala i przechodzą do 
porządkn dziennego. 

Dalszy ciąg obrad w ponie- 
działek, 


Kronika polityki polskiej 


— Dzić o godz. il-ej rano prezes 
ministrów, Ponikowski przyjmie posia 
rumuńskiego, p. Fioresco przed wy 
jaadem tego ostatniego do Bukaresztu 

— Odbyły się Ż-dniowe obrady w 
radzie naczelnej „Wyswolenia”*. Uchwa- 
łono po ożywionej dyskusji szereg res 
zolucji: 1) Przedewssystkiem w apra- 
wie przedłużenia prac sejmu rada na- 
czelda „Wyzwolenia* stwierdza, żę 
przedłużanie prac sejmu po uchwale- 
piu konstytucji jest nadużyciom zau- 
fania narodu do sejmu i obniża powagę 
sejmu. Jako głównych winowajców 
tego przedłużenia, rada naczelna pię 
tnuje klub „Piasta” I NZ.L. 2) W sprz 
wie ustaw wyjątkowych rada naczelna 
wyraża rajwyżeze oburzenie s powodu 
nowego zamachu nu grane ludu i wol- 
ność obywalelską 8) W sprawie Wi 
leńskiej rada naczelna potwierdza oal- 
kowicie stanowisko klubu Wyzwolenia” 
w sejmie, 4) W sprawie górnośjąskiej 
rada naczelna Wita serdvcznie Wraca 
Jących do macierzy polskiej górnośią 
zaków, 8 tym, którzy koslali pud pa 
nowaniew atomieckiem, przesyła wyrazy 
otuchy t nadaiel 


Protes kapistów. 
Niemcy chciały wystąpić prze 
ciw Polsce, 

ŁIPSK, 10 grudnia (Pat), W pro- 
cvsie. © zamach stanu Kappa prze 
sluchany został J.udendorf w charak- 
terze świadka. Według zeznań gen. 


m EE CA O e W 


———— M 


BERLIN, 10 grudnia (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.*) Prace mieszanej ko 
misji polsko-niemieckiej dla roko- 
wań gospodarczych w sprawie Gór- 
nego Sląska posnwają sig szybko 
naprzód. Według nadesłanych tu 
informacji prezes komisji, szwajcar, 
Calonder jest bardzo zadowolony za- 
równo z wyników praz, jat iz 
wzajemnych stosunków, jakie wy- 
tworzyły się pomiędzy członkami po- 
lakami i niemcami, Zawiadomił on, 
te zamierza w pierwszych dniach 
stycznia przybyć osobiście na Górny 
Sląsk, ażeby wziąć udział w obra- 
dach komisyjnych, s nawet jest go- 
tów przybyć wcześniej, o ile by te- 
go wymagał bieg prac komisyjnych. 
Podczas swego pobytu na G. Sląsku 
Calonder zwiedzi najważniejsze © 
środki obszara przemysłowego, 

Prasa tutejsza wyraża sią x u- 
ananiem © tempie rokowań i prze- 
widnje, że rokowania polsko-nie- 
mieckie potrwają około © tygodni. 


Porozumienie gospodacoza pal- | młejsoa. 
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| m M dka 
satanlały, 
salenne, ter” 
minosea, imi- 
m orystyczne 
ibloki sprze- 


Kaena: 


pałale nizktoh tonach 
hurtowo I dotuticznie 


Biuro Nzionników 


W. Gajewskiene 
Pletrkowska 108, Tel. 11-25 w podwórzu. 


Przyjmaje prónumeratę ! ogłosze- 
nia do wszystkich plam po ranach rc- 
dakcyjnych. 360—13 


EDOD EZ 1200 


Serdeczne podziękowanie | 
składamy De. f E snerowi 
za udaną operację naszej córki 


Rodzina Wajabaum, 


Heynego, ndał się on w lipon do 
Weymert i dnia 19-11 odbył kon- 
ferencję z Noskem w sprawie sbroj- 
nego wystąpienia Niemiec przeciw 
Polsce dła odzyskania Poznańskiego. 
Noske jednak sprzeciwił sią wy- 
stąpienin przeciwko Polsce. Przy 
spotkanie się Noyego s Kappom, ten 
ostatni zgapewniał go, że ludność jes! 
nsposobiona niechętnie, wzęlędem 
planu walki z Polską. Mimo to, Noye 
obejrzał kraj, chcąc zapewnić sobin 
ludzi, dla współdziałania w akcj) 
wszczęcia wojny 3 Polską. 


Lwołanie rady ligi narodów 
- w gmawie Gdańska. 


GENEWA, 10 grudnia. Prez”- 
dant rady ligi narodów, Hymans 
zwołał posiedzenie „rady ligi na 
dzień 10 stycznia Obszerny [0 
rządek dzienny obajigaje miedz: 
innemi sprawy, dotyczące wolne- 
go miasta Gdańska, zwłaszcza W- 
gody palsko-gdańskiej x dnin 24 
października r, b., oraz protcel 
niemiecki przeciwko sposobow 
określania przez międzysojuszni 
czą komisje okupacyjng w Nat 
ronji przynależności pruwno-pań- 
stwowej. mieszkańców  zaylębi: 
Saary, Sesja rady ligi potrwa 
prawdopodobnie. tu dni, 


Układ polsko-niemiecki. 


i dzie na G. Sląsk. — Rokowania potrwają 6 tygodni. — Ca 
pisze prasa angielska? 


stji, która była dotąd przyczyną 
nienurmalnych Stosunków pomlg- 
izy obydwoma sąsiadującymi pat- 
stwami, 


KATOWICE, lagrucnia (A.W) 
Minister Olszowski, zapytany przez 
przedstawiciela Agencji Wacho- 
dniej o przebley dotychczasowych 
rokowań  polsko-uiemieckich na 
Górnym Sląsku, odpowiedzia), że 
przebieg konferencji jesf zupełnie 
pomyślny, i że strona niemiecka 
nie przejawia chęci do przewie- 
kania rozpraw. 

Komisje pracują szybko Í rze» 
czowo, W komisji * węgłowej tu 
stalono zgodność zasadniczich 
pogłądów, poczem zajęto się spe- 
cjalute kwestją rady. W komisji 
ubezpieczeń społecznych oslas 
gnięta została zgoda obastrotna, 

Komisja kolejowa, jak również 
komisją wody 1 elektryczności, 
postanowiła dokonać ogłądzin na 
Ze strony polskiej przy 


sko-nfemieckie wywołuje zainte- | oględzinach tych przewodniczyć 
resowanie również i w innych będzie w dziale kolejowym wice- 


krajaoh, „B. Z. am Mittag’, sa 
mieszcza depeszę z Londynu oy- 
tującą szereg głosów prasy %n- 
gielskiej, 

Notnją one rozpoczęcie na 
Górnym Bląsku rokowań polako- 
niemieckich „Daily  Chroniołe* 
dodaje, że dobra wola obu stron 
może doprowadzić do zupełnte 
zadawalniające'o i ula Polski i 
dla Wiemiee rozetrzypnięcia iwe- 

* 


minister Eberhardt W dziale 
wody i elektryczności — inżynier 
Radowski. 

Komisja prawnicza rozważała 
sprawą czasowego pozoBiawienia 
na Górnym Śląsku prawodawstwa 
niemieckiego w dziedzinis prz- 
mysia, górnictwa i pracy AŻ dn 
chwili wydania odpowiednich W- 
staw, które będą obowiązywać w 
nolskiej ozęści w Órnego. Komisia ' 


| 


| 


AX A S S E 
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[Z tętna okwii. || Stosunki angielsko-francuskie. 


LONDYN, 10 grnånis, (Tela- Lloyd Georgs wyrazil ogó 


' Polomiki słowne i ręczne. 
Wnosżenie do rozpraw i zatargów 
prtylnych czynnika siły fizycznej jest 
faktem aż nazbyt smutnym i godnym u: 
bholewania, nbyśmy tutaj raz jeszcze 

mieli czas tracić na [ego potępienie. 
Wszelka hapaść brutalna potępia 


sama siebie w oczech wszystkich, któ, 


fym mieobcy jest kodeks honoru myślą 
ladzklej. 

Endekomi wszakże ten kodeka hö» 
noru nie wystarcza: oni przeciwko sile 
odwołają się do siły, Przeciwko ręko- 
czynowł ppor Rokossowskiegó, który 
fpoliczkował pana Zamorskiego ža niec: 
ne jego oszczerstwa, rzucane na legjo 
ny oraz ich wodza, endecja apeluje do... 


| ramienia władzy wojskowej.., 


— Czy wiadre wojskowe krzyczy 
endecja — zdają sobie sprawę z tego, 
co będzie z armją | eo będzie x Pol- 
ską, Jeśli tolerować będą nada! tak bru» 


| taine manifestowanie 2aciekłości par- 


tylnej, na jakie pozwolił sobie ppor. 
Rokossowski I dwaj-innt aficerowie? 

Że cala endecja kwituje z odbioru 
policzka, wymierzoneżo panu Zamot- 
skiemu osobiście, to jest rzeczą pocżu- 
ela jej solidarności; ale co tu ma wspól- 
nego z tą sprawą armia | Polska? 

An! Polski, an! armji do takich rze- 
czy mieszać nie wolno. 

Anl nawst ministra spraw wojsko- 
wych, który ma, zapewne, fzeczy waż- 
niejsze na głowie, niż to, aby £ plastra- 
mi ukojenia blec ku nazbyt krewkim 
oBzczercom i przykładać chłodzące bal- 
$amy na ieh niekrwawa blizny. 

Wing spoliczkowanta wiersz: ponosi 
obok napastnika i spoliczkowany przes 
stworzenie sytuacji przymusowej, Ha- 
muicem, na nadużycia u gatur subtal- 
nych jest wzgląd na szacunak dla sa- 
mego siebie, n mniej subielnych—oba- 
wa katy. i 

Publicyści endeccy wyrośli I ukształ- 
cl się w szkole strachu: w stosunku 
do trzech cesarzy byli bardzo ngrzęcz- 
nieni i grzeczność tę podtrzymywały w 
nich | pielęgnowały niłedwuznaczne pas 
ragrafy o obrazie majestatu, 7 

Dziś, nie stało cesnrzów, nie stało 
| owych paragrafów; języki | plóra nie- 
co się rozwwawoliy; nadmierna $wawo- 
Is płór spotkała się x mimowolnym odru- 
chem młodości i wrażliwości oficera, 
który w wodzach owych przywykł nota: 
blać pojęcie nieskazitelnośćci i patrjo- 
tyamu, Potępiając ów odruch nazbyt 
brutalny, strzeżmy się jednak „potępiać 
uczuć, z których on wypłynął. 

j Co-zroblą wladze wojskowe nie 
Wiem. Sądzę jadnak, że szczytem by- 
loby abaurdu, gdyby paragrafy, strzegą” 
ce ongi majestatu monarchów, przez 
rewolucję obalone, dziś do życia nano- 
wo przywrócone zostały, aby strzec... 
majestatu tej lub owej partji. 

Lumir. 

| ETZ TTA © EEE E a A 
lobrony praw mniejszości rog- 
strzygnęła sprawę rozciąznięcia 
ma pozostałych przy Niemcąch 
„obszarach Górnego Sląska prao- 
pisów trsktatn o mniejszościach 
narodowych podpisanych w Wer- 
saln dnia 28 czerwca 1919 r. 


Sprawy wojskowe. 


: Zatwierdzenie etatu 


przejściowego dia oficerów 
razerwowych, Ministerjum skar- | 


bu długi czas opierało sią załat- 
wieuin projekta wydatków dla 
przejściowego etatu oficerów, któ» 
rzy mają przejść do rezerwy, a są 
w obwiłj obeonej zatrudnieni w 
nddziałach specjslnych, jak np. w 
korpusie sądowym. 

Wobec jedbak nawałm pracy 
nolets volens ministerjfm skarbi 
ugodaiło sią przedłużyć jeszoze 
o kilka miesiący etat przejdciowy 
dla oficerów, 00 nie powinno jed: 
nak potrwać dłużej jak jakieś 
sntery miesiące, 


Ochwal komifefn strejkowego góreltów 


PRAGA, 10 grudnia, (Russpresa).-— 
Komitet strejkowy zaglębia morawsko* 
ostrawskiego uchwalił, że strejk górni- 
ków powinien mieć przebieg zupelnie 
spokojny. Strejkujący obowiązani są 
wykonywać wszystkia uchwały komitatu; 
 wSzyscy mszą wziąć solidarnie udział 
w strajku | jednocześnie przystąpić do 
pPrnev w razie jal wznowienin. 


oram własny sGłosu Polak"). W 
związku % toozęcomi sia rokowa- 
niami w sprawie odeskodowań 
niemieckich | różnicy zdsń pomią:* 
dzy rządami Franoli a W. Brytanii 
adbywa się obeonie między niemi 
zasadnicza dyskusja w 
sprawie przyszłych sto- 
nunków otm państw. 

Jak donosi „Dally Telegraph“, 
poseł angielski w Paryża dorę 
osy? Briand'owi obszerne sprawo- 
zdanie z pobytu Rathenan w Lon- 
dynie i z przebiern rokowań an- 
gielsko - niemieckich w kwesti! 
wypłaty odszkodowań. Sprawo- 
zdanie podkreśla, $ë 
rząd Wielkiej Brytanii nie 
poczynił ani jednego kro- 
ku, który mie byłby zrode 
ny z porozumieniem nn" 
pielsko-francuskiem w tej 
kwestji, 

W ciągu ostatnieh dni toczyły 
sią tu pokowania pomiedzy mini- 
strom francuskim Loncherem, à 
alr Robertem Horne 1 Lloyd Ge 
orge'm w sprawach polityozaych 
traneusko-anqgielsko-niemieokich 


Ò rozbrojenie Świała. 


trwanie posiedzenie. kontereacji, 


WASZYNGTON, 10 grudnia, = 
(AWY Czwarte posiedzenie ple- 
narae konfereneji waszynytońskiej 
wyznaczono Sostało ua soboto, 
dnia 10 b. m, W tym dniu naślą- 
pi urzędowa ogłoszenie o zawar- 
cia poczwórnego porozamienia w 
sprawie oceanu Spokojnego min- 
dzy Btansmi Zjednoczonemi 8 An- 
glją, Japonją I Francją. Porotu- 
mienie nie bądzie zawierało so- 
bowiąsań, któreby aniewalały za- 
jnterosowane kraje do wystąpień 
zbrojnych, leos będzie miało je- 
dynie na celu zapobieganie moż- 
liwym wojnom za pomocą konfe- 
rencji i rokowań, 


Francja przystępnie do czydrpóro- 
mmienia, 

WASZYNGTON, 10 grudnia (Pat. 

Havas. Viviani otrzymał wozoraj od- 


powiedź Brianda, wyrażającą zgodę 
na przystąpienie Francji do poczwór- 


ieporozmmienie między Czecho-Sło- 
waca 1 Rosja sowiecka. 


PRAGA, 10 grudnia. (Russpress). — 
Na posiedzeniu komisji parlamentu do 
spraw zagranicznych, Benesz oświad- 
czył, że wbrew wiadomościom, jakie 
ukazały się w prasie, rokowania w spra- 
wie zawarcia traktatu handlowego mię- 
dzy Czecho-Słowacją a Rosją zowiecką 
nie zostały przerwane, tylko w niektó- 
rych punktach nie osiągnięto porozu- 
mienia, „Pragniemy szczerze — powie- 
dział dr. Benesż — zawarcia traktatu 
handlowego z Rosją, nie możemy jednak 
pozwolić, żeby stawiano rządowi cze- 
sko-slowackiemu warunki nie do przy- 
jęcia, zaakceptować których nle może- 
my, niechąc wprowadzać polityki do 
traktatu”. 


Głód w Rosii | Czecho-Słowacja. 


PRAGA, 10 grudnia. (Russpress). — 
Rząd czesko-słowacki postanowił przy- 
jąć prócz 600 dzieci, o których donosi- 
liśmy poprzednio, jeszcze 1000edzieci 
z miejscowości objętych głodem. 


Jenerałowie armii czesko-słowackiej, 


PRAGA, 10 grudnia. (Russpress)>— 
Rada ministrów podpisała nominację na 
jenerałów 27 oficerów armji czesko* 
słowackiej; armja czesko-słowacka liczy 
zatem obecnie 50 jenerałów. 


Komunikat sowiecki, 


SOFJA, 10-go grudnia. (RusspreB$), 
lskrówka sowiecka przytacza następu* 
jący komupikąż Sztabu kijowskiego o- 
kręgu wojennego © wypadkach na Ukrali- 


adkyc'a bezpośredniej ba- 
rady z Briandem 
możliwie w Jaknajszybszym eza“ 
słe, przyczem zazńaczył, IŻ ze 
wsgladu na położenie wewnętrz- 


ań Anglii, wytworzone konisoz-| 


nością ureesflowania sprawy ir- 

landzkiej, nie będzie mógł opuś- 

oid Londynu i dla tego pragnął- 

by, by 

narada jego z Brandem 
odbyła się w Londynie, 

W sprawie tej biuro Reutera 
donosi, ża narada taka odbedzie 
sią jeszcze przed świętami Boże- 
go Narodzenim 

Jak donosi z Paryza „Timas“, 
min, Loncher powrócił jaż do Pa 
ryża | wobeo dziennikarzy fran- 
saskich 
wyraził żywe zadowolenie 
z wyniku układów swycu 

z anylikami. 

Ma on nadzieję, że podozas 
obrad Brianda s Lloyd George'm 
dojdzie do absolutnego osgodnie 
nia interosów 1 polityki obu 
państw, À 


nego porozumienia w sprawie Oco. 
ann Spokojnego. 


lqota Japonii. * 


LONDYN, 10 gradnia (Tel. włi 
Gł. Polsk.) „Morning Post" donosi 
3 Waszyngtonu, žo rząd tokijski 
zgodził sią beż zastrzeżeń na usta- 
lenis stosunku liczbowego wielkich 
okrętów wojenngch Amerqki i Ja- 
ponji na 5:3:8. 


Przerwa w konferencii Wastyng- 
tofskiej. | 


PARYŻ, 10 grudnia. (Polpress). 
Korespondent „Ohio. Trib.* do- 
nogi s Waszyngtona, że przed 
ssmym Bożym Narodzeni”m kou- 
ferencja zostanie przerwana, 
Przerwa będzie trwała mniej 
więcej około 2-ch miesięcy. Czas 
ten rządy państw, przyjmujących 
udział w konferencji, mają użyć 
na porozumienie się w porusza 
nych na konferencji kwestjach. 


rażce, poniesionej pod Korostyniem, 
przyłączył się do cofających się, rozbi- 
tych pod Chmieinikiem, oddziałów pe- 
tlurowskich pod dowództwem pułk. Pa- 
lija: Dnia 10 listopada oddziały te ata- 
kowały Szepetówkę, wysadziły dwa mo- 
sty i zniszczyły składy żywnościowe. 
Nasze pociągi pancerne zmusiły po: 
wstańców do ucieczki: zajęli oni na- 
stępnie Radomyśl. Inny oddział, nucie 
kająe przed naszą kawalerją, przeciął 
linję kolejową w kierunku Kijowa I za- 
al osadę Browary, na pólnoco-wschód 
od Kijowa (dalej tekst nieczytelny) .+ 
zdobyliśmy rewolwery i inne trofea, ca- 
ły sztab wraz z kancelatją został wzię- 
ty do niewoli. 


Aresztowania bolszewików... 


KONSTANTYNOPOL, 10 grud- 
nia (Russpr.) — W ostatnich cza- 
sach policja angielska aresztowała 
12 kurjerów sowieckich przybyłych 
do Konstantynopola z Odesy, Re - 
mu i Batumu z dokumentami Ii 
Międzynarodówki. 

Policja francuska przedsięwzię- 
ła środki przeciw agitatorom bol- 
szewickim, grasującym w obozach 
dla uchodźców. 


twalnacja żydów. 


KONSTANTYNOPOL, 10 grud- 


nia (Russpr.) — Miejscowy komi- 


tet sjonistyczny wynajął wielki pa- 
rowiec „Chios* dla przewiezienia 
żydów z Odesy, ikołajewa i 

hersonia, ewakuacja których jest 
zarządzona ze względu na obawę 
wrogich wystąglań za 


strony! Iwi- 


erudnia 19%} r 


Poroznmiente tarocho-Holgtowic tle, 


PARYŻ, 9 grudnia. (Pat) „Jour- 
nal de Debats“ donosi, że Enwer 
Pasza zajmuje się w Batumie or- 
ganizacją partji jedności i postępu, 
która szłąby ręka w rękę z komu- 
nistami. Według pogłosek, które 
należy przyjąć z zastrzeżeniem w 
Batumie miała wybuchnąć rewo- 
lucja, 


Dioma w Sydnego. 


LONDYN, 9 grudnia (Russpress) 
W Sydnegu (Australja) zanotowano 
wypadek dżumy. 


Akcyza od wyrobów tytoniowych 
w Rosik 


MOSKWA, 9 grudnia. (A. W.) — 
Rada komisarzy ludowych uchwaliła ak- 
cyzę od wyrobów tytuniowych I gilz. Ak- 
cyż8 od fytuniu dò palenia wynosi 58 
tysięcy rub, za funt, od papierosów — 
54 pr. 6 za tysiąc sztuk, od cygar — 
150 talee rb. za tysiąc Sztuk, od gilz 
— 8 tysięcy rb. za tysiąc sztuk. 


Debata prasowa w imbie włoskiej, 


RZYM, 9 grudnia (tel. własny 
„Głosu Polskiego*) Wczoraj w iz: 
bie odbyła się debata nad wnios- 
kiem fascisty Lupiego w sprawie 
subsydjów, fakie prasa włoska o- 
EPS od obcych czynników, 

Lupi wskazał na pewne organy 
Nittiego, które otrzymują zasiłki 
od Hugo Stinnesa i pewnei $rapy 
południowo - amerykańskich finan- 
sistów pochodzenia włoskiego. 

Sekretarz stanu Berlone odpo- 
wiedział, że nic o tem nie wie. 

Socjaliści zarzucali zetom 
„Popolo d'italia* 1 „Idea Naziona- 
le", że są subsydjowane przez wielki 
przemysł włoski. Wśród hałasów 
na ławach socjalistycznych bronił 
Grav „Idea Nationale", oskarżając 
socjalistyczne pismo w Medjolanie 
„Critica Sociale" o styczność z 
wielkimi bankami. Zarzuty te 
odparł właściciel i wydawca tego 
pisma, deputowany Turati, 


Gabinet belgijski. 


PARYŻ, 9 grudnia (Tel. włas, 
„Ołosu Polskiego”). Donoszą 
tu z Brukseli: Van der Velde o- 
świadczył, jak było do przewidze- 
nia, że socjaliści nie wezmą udzia- 
łu w tworzeniu się gabinetu. Theu- 
nis utworzy rząd złożony 2 katoli- 
ków i liberałów. 


Dzieło Wilhelm, 


BERLIN, 9 grudnia (Pat) Dzien- 
niki donoszą, że niebawem poja- 
wi się publikacja b. cesarza Wil 
helma pod tytułem; „Porównaw* 
cze tabele historyczne, omawiające 
wypadki od r. 1888 do chwili wy- 
buchu wojny 1914 r. Publikację 
tę opracował b. cesarz w r. 1919, 
w późniejszym zaś czasie tzupeł- 
nił ją materjałami źródłowemi. 


Mines na Jawie. 


RERLIN, 9 eradnia. 
niki donoszą » Hari: 

Wedle doniesień dzienników 
uczyniły postępy przygotowania 
Stinnesa do budowy wielkiej 
fabryki niemieckiej dla przeróbki 
materjałów kolejowych w Czeri- 
bonis na Jawie. Budynki, których 
części składowe, zostały wykonane 
w Niemczech, a które znajdują 
się w drodzena Jawę, mogą zaraz 
po przybyciu na miejsco być wy- 
budowane. 


/ 


Dzion= 


W Austrii, 


WIEDEN, .9 grudnia (Pat.) — 
Wisd. Ag. Telegr, donosi: W zgro- 
madzeniu naredowem prezes min. 
br. Bethlem wygłosił mową pro- 
gramową. Zaznaczył on miedzy 
in., że z powodu zażegnania bez- 
pośrednio grożącego niebazpie- 
czeństwa bolszewickiego walka z 
potajemną propagandą przestaje 
być kwestją palącą, Qofnięte zo- 
staną wszelkie ogrsniozesja w 
dziedzinie swobód polityezoych, 
zostanie ogłoszona  amnestja i 
zuiestona cenzara, a nstawy do- 
tyczące sByndykatów poddane zo- 
staną rowizji, stosownie do ży- 
szeń robotniczych. Następnie ža- 
watte bedą nukładz handlowa z 


zagranicą, a kwestia dynastji © 
stanie czagowo szreśloną z pro” 
granu, 


Pogłoski o stemplowaniu koron ansir. 


PRAGA, 10 grudnia, (Russpress)— . 
Poselstwo austrjackie zaprzecza pogło= 
skom, jakie ukazały się w prasie, jako- 
by banknoty anstrjackie miały być 
stemplowane. 


- Rozhrojenie Yenier. 


PRAGA, 10 grudnia. (Russpres$) 
„Czas” dowiaduje się z Białogrodn, że 
pertraktacje Czechosłowacji, Rumunji 1 
Jugosławii co do udziału państw Matej > 
ententy w kontroli „nad rózbrojeniem. 
Wegler zakończone zostały pomyślnie; 
osiągnięto zupełne porozumienie. Przy 
ięto projekt, postawiony przez rząd 
czeski. trz 


Kronika telenrafizna 


» Szwecja w przedednia ols 
brzymiego strejku. Związek 
przemysłowców szwedzkich pô- 
stanowił zniżyć od 1-zo stycznia 
płace robotnicze, Związki zawo” 
dowe odpowiedziały na to groźbą 
powsnschneso strejku. Pomiądzy 
przedstawiotelami przemysłowców 
a robotników toczą sią obecnie 
rokowania, które jednak nie mają 
widoków na powodzanie, Praw* 
łopobnie w stycznia dojdzie do 
strejku, w którym ma przyjąć u= 
dział przeszło 800 tys. robotni- 
ków. 


(s) Czechy nie chcą trzy- 
mywać Karola, Na oświa”cz8* 
pie depntowanego Kuielki złoża 
ne na ostatniem posiedzenin kos 
misji dla spraw zagranicznych, a 
oznajm'ające, że cały naród Bprzee 
oiwia się słanowozo wypłacie ar 
panaży b. królowi” Karolowi, nd- 
powiedział Renesz, ż8 jag na kon= 
ferencji ambasadorów zsznaczył, 
że parlament ozeskossłowaski od- 
mówi « pewnością uchwałenia ja- 
kiehkolwiek kredytów dla b, 08-- 
SATZA. 


„ Akcja Worowskiego w Rzy» 
mie. Wczorajsza prasa rzymska 0 
mawia list otwarty Worowskiego, w 
którym tenże polemiznie z ostatniem 
przemówieniem Della Toretty, Prasa 
włoska krytykuje metody polityczne 
przedstawiciela Rosji sowieckiej, któ» 
ry prowadzi za pośrednictwem dzien- 
ników dyskusje æ% ministrem kraju, 
w którym jest akredytowany. 


- Strejk tramwajów w Ber- 
linie. Wskutek nieuwzgłądnienia 
przez dyrekcją żądań postawio- 
nych przez pracowników jntro od 
rana zostaja proklamowany strejk 
tramwajów w Berlinie. Wszelkie 
wysiłki w celn załazodzenia za- 
targu nie odniosły skutkn. (wł). 


- Aresztowanie hr, Ronfliera, 

Na życzenie policji wąrszaw= 
skiej aresztowały władzy austrre= 
jackie w Saleburcu osławionego 
hr, Ronikiera, który skazany swe 
ro czasn ną 10-letnie więzienia 
za morderstwo swego ajostrzeńca 
zbiegł i ukrywał się w Anstrji 
pod nazwiskiem „Ron“. — Władze 
nostryjackie odesłały hr. Ronis 
kiera pod eskortą do Warszawy: 


- Wykopywanie domów w 
Wiedniu przez cudzoziemców, 
Pisma wiedeńskie podnoszą ałurm, 
że w Wiedniu oudzoziomnay wyko. 
pili jedną piątą oześć kamienio 1 
to takich, które dotąd były wła: 
snością starych rodów mieszozańie 
skich. Mimo wysokich cen cu: 
lzoziemey płacąc obcemi, silnemł 
walutami, nabywają realności 
bardzo tanio nawet w stosunku 
do een przedwojennych. 


- Nagroda dla Słaszczewa. 
Według otrzymanych w Warszawie 
wiadomości, przybyły - do Moskwy 
z Konstantynopola geu. Słaszczew 
otrzymał od rządu sowieckiego 
miljardowy podarunek za Organi- 
zację ucieczki wranglowców z Kon- 
stantynopola, i wysoką godność w 
komisariacie do spraw wojsko» 
wych. 


- Nota Cziczerina do Finlandji. 
Rząd finlandzki otrzymał nadzwy- 
czaj ostro zredagowaną notę p. 
Cziczerina z protestem przęciwke 
zwróceniu się o interwencje lipi 
narodów w prawie Karelii. 


Niedziela 11 grudnia 1921 r 


Warszawskie listy teatralne. 


Mieczysława Fijałkowskiego: „Wierna kochanka” —Teatr 
Rozmaltości. 


Wieozysław Fijałkowski, |eden 
r najmłodszych naszych dramato- 
pisarzy jest niewątpliwie poważ- 
rym talentem dramatycznym. 
luie teatr | sceno, zna sfe na 
in omniev budowania ńjaloru, jest, 
— jak francuzi mawiaią—l' homme 
du theatre, Ludzie jero komedji 
nie są iimurami lub figurantami 
wylnyślonej tezy. Mają własną 
tradycję życiową, cbarakteryBty- 
ezny sposób wyrażania swej jin- 
dywidualności i w śmiesznej, sen- 


~ 


_ fymentalnej lub ironioznej formie 


dokumentują, iż tylko zrządze- 
niem losów znajdują się chwilowo 
przed rampą sceniczną, lecz z 
równem powodzeniem mogą wejść 
między publiczność 1 wmieszać 
się w tłum widzów. 

Nie znaczy to jednak, aby Fi- 
jałkowski był tylko natoralistą. 
Ludzie, których tworzy, posiadają 
pełną wartość rzeczywistości, są 
napewno kopjowami z życia i tro- 
skliwie podpatrzeni, ale wyposa- 
żono ich w takie cechy typowe i 
ezólre, że, nie przestając wyra- 
ża6 indywiduslyodej, stają Sie 
abstrakcją życia, jego formą ogól- 
nicjszą i powSZechnie znaną. 

W tej rzadkiej u nas umiejet- 
ności tworzenia charakterów wy- 
hitnie teatralnych o silnom na- 
stawiania rzeozywistem, widze 
miare talentu p. Fijałkowskiego. 

rak mu jeszcze wyższej kultury 
Artystycznej, nie widać w jezu 
dotychczasowej twórczości („Go- 
Taca krew“, „Pan posel") ambicji 
Zakrojonych, na poważną miare, 
«le to dopiero początek rozwoju 
talentu, który przemawia niedwu- 
"znacznie swoistym wdziękiem, 
świeżością 1 wrsoko rozwiniętą 
czujnością obsorwacji, 

„Wierna kochanka” jest, spo- 
sobom komsdjowym przeprowa- 
dzoną pochwałą wojny bohater- 
stwa i poświęcenia żołnierskieco. 
Rzecz dzieja się w ozasie ofen- 
zywy bołszewiekiej na Warszawę, 
gdy bogaci niemianie s pod Os- 
nowca gotują sie do ucieczki przed 
sbliżającą się linją frontu. Kilku 
wjrazistemi rysami maluje autor 
nastrój i strach poczotwego szla- 
gona, karmionego lekturą „Kor- 
jara Warszawskiego“, We dwo- 
rze pojawia Się oddział naszego 
sofającego się wojska, Pan ma- 
jor Bodzanta — przepyszny, fre- 
drowski typ polskiego oficera i 
wQoruoznik Jerzy Poraj, obejmują 
kwaterę. Okazuje się, że pan 


porucznik miłował kiedyś bez 
wzajemności dumną córkę dzio- 
dziea p. Marę, która jest zare- 
czona obecnie z młodym obywa- 


GUY DE MAUPASSANT, 


Swięto. 
Uciokałem od święta, od wstręt- 


nej, hałaśliwej uroczystości ze sztan- 
darami i chorągwiami, ze wszyst- 


"kiem, co kaleczy nszy i oślepia 


oczy. 

Czy może istnieć coś lepszego 
ponad samotność, zupełną, obsolutną 
samotność? Jakie to szczęście nie 
sluchać głnpstw, które się już da- 
wno przejadły, nie widzieć znajo- 
mych, któryoh myśli tak łatwo 
odgadnąć z wyrazu oczów. Przecież 
wiadomo z góry, ¢o' powie ten czło- 
wiek, wiadomo, jaki żart, jakie 
zdanie i jaka sensację można z jego 
ust usłyszeć! Samotność jest dla 
duszy orzeżwisjącą, a przytem ko- 
jącą kąpielą, kąpielą milczenia i 
spokoju. : 

Poco mówić © tem gdzie byłem? 
(lzyż to nie wszystko jedno? Szed 
łam brzegiem rzeki. W oddali ry- 
sowały się trzy dzwonnice starego 
kościoła, górujące nad małą mieści- 
ną. Młoda, świeża, wiosenna trawa 
pokrywała całą pochyłość stromego 
wybrzeża aż do tafli wodnej, a przej- 
rzysta woda płynęła szybko i we- 
solo wzdłnż zielonego błyszczącego 
koryta, przypominając odpoczywają- 
ce na lące zwierzę, 

Od ozasu do czasu cieniutka, 
długa wędka, nachylona ku rzece, 
wskazywała na obecność ukrytego 
w krzakach rybaka, 

Cóż to za ladzie, spędzający esłe 
dnie, od brzasku do zmierzcbu, pod 


telem Skalskim — „ochotnikłem* 
w „intendentnrze, Konflikt mi- 
łosny nawiąrnie się ma nowo. 
Panna drwi z Poraja 1 złorseczy 
wojnie; ale jnż w druzim akcie, 
gdy dzięki zręcznie nawiązanej 
intrydza znajduje sią ma straco- 
nym posterankn wojskowym, oko 
w oko » idącym na bohaterską | 
pewną śmierć porucznikiem, =- 
„odmienia serce f naturę”. Pta- 
czliwy byronism Poraja ma fe- 
dnak twarde ! gwałtowne tło bó- 
baterskie, a paniozyk Skalski o- 
karuja sią w rozstrzygającej chwil 
tylko pełniącym swe obowiązki 
„oohotnikiem*, Panna Mery wy” 
brała, — ale tego, który poszedł 
na łono „wiecznej kochanki* == 
ziemi, sby spełnić swój obowią” 
zek. Trzeci akt kończy Słę oczy- 
wiście komadjowo. Minęło kilka 
miesiący od „euda nad Wisłą". 
Opłakiwany i za zmarłego uwa 
żany porucznik wraca z niewoli, 
a pan Skalski ostatecznie wsie- 
puja mu miejsca. 

Wdzięk tej komedji nie leży © 
czywiście w anegdocie, ani w psy- 
chologji. W tym kierunku p. Fijał- 
kowski nie jest zbyt pomysłowy, 
ani konsekwentny, Ale siła „Wiec- 
nej kochanki” bije z żywego świet- 
nie przeprowadzonego djalogn i kil- 
ku typów ludzkich, które brawurą 
pomysłów humoru zniewalają do sym- 
palji, pomimo  wazelkich banalności 
i melodramatycznych nastawień. 

Nowym typem w nnszej współ- 
czesnej komedji, a nawiązującym do 
najlepszych tredzojj « „Dra i ha- 
zarów* — jest Major Bodzanta, U- 
osobienłe pogodnego humoru, żoł- 
nierskiego dowcipu i serca; postać 
komediowa nboczna jest właściwie 
centralną figurą sztuki. Pan Major 
każdym swoim żartem wzrusza, każ- 
dą rubaaznością rozbraja, a przytem 
czuje poprostu, nie politykuje, wie- 
ray, że wojna bądzie trwać wiecznie 
i idzie do ataku, jak w taniec. Rów- 
norządną postacią jest wachmistrz 
Ryś, legondarmy już dzisiaj ordy- 
nans, ktory wszystko wie, © wszyst- 
kiem pamięta, kradnie dla siebie i 
dia swych przełożonych, sle bije się 
jak anioł, i ma swoją — na prywat- 
ny użytek-—filozofję własności, posia- 
dania i „fasunku*. 

Obok tych par, par ezellenec — 
komedjowych postaci jest jeszcze ga- 
łerja typów Świetnie zobaczonych i 
w ironicznym skrócie ujętych, Małą 


krótkim djalogu pana dziedzica z ku- 
charzem i lokajem; p. Ossowski, któ- 
remu „Śni się po nocach reforma a- 
grarna* i.. Straszy, jego ŻONA, ZA- 


cządzona studjami spirytystycznemi, | mieszkania i wołając: „to ten nowy | 3) 


deszczem, 
pod brzozą, z bijącem sercem, z 
trwogą w duszy, z oczyma, wlepio- 
nemi uporczywie w pływak, ludzie, 
usiłający śchwytać maleńkie stwo- 
rzenie wielkości słomki? 

Któż są si lndzie? Są wśród niob 
i wielcy artyści, i robotniey, i bur- 
żmazja i poeci, i malarze. Wspólna 
im potężna, nieodparta namiętność 
przykuwa ich do brzegów rzek i 
strumyków, namiętność silniejsza, 
maż ta, która nie pozwala zakocha 
nemu odejść od ubóstwianej kobiety. 


Zapominają oni o wszystkiem na 
świecie: o swym domu, © swej ro- 
dzinie, o dzieciach, o zajęciach, kło= 
polach, i tylko patrzą na mały pły- 
wak, unoszony prądem. Nigdy plo- 
mienny wzrok zakochanego nie dą- 
ży z taką nieubłaganą siłą do wni- 
knięcia w tajemnicę, skrytą w oczach 
kochanki, z jaka siłą i uporem taki 
przygodny rybak usiłuje ujrzeć, jaka 
rybka dotknęła przynęty tam, w głę- 
binach rzeczki. z 

Upiewajcie namiętność, © poeci! 
Oto gdzie jej szukać należy! O, ta- 
jemnico sero ludzkich, niewypowie- 
dziana tajemnieo przywiązania i gus- 
tów, danych człowiekowi przy uro 
dzenin przez niepojętą dla naszych 
zmysłów naturę, Któż przeniknie 
jej treść i istotą? 

Czyż możhwe jest, aby ladzie 
rozumni w ciągu całych dni, Od ra- 
na do wieczora, pośwłęcali wszyst- 
kie vragnienia swej duazy, wszyst 
kio siły swyoa madziel, i popo? Aby 


lowyu kwezykiem 


wreszcie p. Mary, egzaltowany i kry- 
gujący się podlotek, w którym odzy- 
wa się nagle dobra krew narodu, 
We wszystkiem, co Fijałkowski 
wprowadził w tej komedji jest dobry 
sens, szczerość odezncia 1 brak żółci. 
Pisarz i dramaturg nie opowiada 
się za nikim, nikogo nis oskarża, 
ani nie oszczędza, Widzi Śmiesz- 
mości, ale Kocha człowieka. Z tą 
sprawnością artystyczną i z takim 
stosunkiem do życia, aktualnym, a 
jednak oczyszczonym, twórczość Fi- 
jałkowskiego może jeszcze niejadną 


spra”'ó niespodzinuką, Nie mamy 
dotąd współozesnaj komedji obycza- 
jowej. Jest albo paszkwil, albo kā- 
baret, A materjału i tematów tyłe, 
jak nigdy dotąd, 

O teatralnem wykonania „Wier- 
nej kocbhanki* nie ma powodu pisać. 
Z wyjątkiem P. Frenkla f Myszkie- 
wicza— pierwszy grał majora, dragi 
wąchmistrza—wykonanie stało poni- 
żej przeciętnego poziomu. Jest to 
zresztą zwykły poziom teatru „Roz- 
maitości”.. w ostatnich miesiącach. 

Emil Breiter. 


Z całej 


Polski. 


Jak uniwersytet Iwowski potępił endecję. — Kamienicz» 
nik = zbrodniarz: — Żydzi nie głosują do sejmu wiień- 


we Lwowie 
filozoficznego Uniwersytetu Jana 
Kazimierza uchwaliła na posiedze- 
nin dnia 7-go grudnia 1921 r. ogło- 
sić w prasie protest przeciw ujaw- 
nianin wewnętrznych spraw uniwer- 
sytetu i wydziału filozoficznego, 
nie podawanych do wiadomości 
Bblicznej w sposób urzędowy, 
jedynie miarodajny. 

Rada wydziału filozoficznego 
zastrzega się Stanowczo przeciw 
wyszydzaniu profesorów za prze- 
konania, którym dają wyraz czy 
w tokn wewnętrznych. spraw tirzę- 
dowych, czy w życiu koleżeńsko- 
uniwersyteckiem. 

Rada'poiępia próby podbutza- 
nia młodzieży przeciw profesorom 
i ubolewa nad mieliczącymi się z 
ioleresarń państwowylu, narodo- 
wymi i kuliurainymł, atakami „ióur- 
jere Powszechnego”, wiórzony- 
mi „Rzeczpospolitą* 1 „Głos 
Narodnu", a zmierzającymi do za- 
kłócenia normalnych warunków 

racy w tym uniwersytecie, który 

z uatężeniem wszystkich sit spelnia 
swe zadanie ako ognisko nauki 
iokrsgaj- a więc polskości na kre- 
sach. 


Do Mikołzłjowa nad Dnie- 
strem powrócił przed rokiem z A- 
meryki bogaty chłop Michał Czaj- 
kowski i kupił w Rynku jeden z 
najokazalszych domów od p. Krzysz- 
totowiczowej, wdowy po lekarzu. 
Po wyprowadzeniu się p. Krzysz-! 
tofowiczowej wynajął jej mieszka- 
nie dr. Betler, a wyjeżdżając do 
Wiednia, odstąpił mieszkanie swe- 
mu zastępcy. 


starał się usunąć z mieszkania dr., tury, 
Betlera, co mu się jednak nie u- e. Wiatry s północy ku zacho- 
owi. 


rewolucja fołwarozna, wyrażona wid 


Ubiegłej niedzieli, gdy  Czaj- 
kowski dowiedział się o zajęciu 
mieszkania przez nowego lokatora, 
z maczugą w ręku wkroczył do 


zdobędą! 


rada wydziału | Lucyper”, 


której zresztą, być może, nigdy nie i Śmiech. Przecież wstali specjalnie 


skiego, 


rzucił się na lekarza, 
pobił go tak okropnie, iż ten padł 
na ziemię zemdlony. 

Miejscowy lekarz dr. Stefano- 
wicz opatrzył ciężko rannego, któ- 
rego z trudem przyprowadził do 
przytomności. 

Wedle krążących pogłosek, 0- 
fiara bandyckiego napadu Czajkowe 
skiego, dostała pomieszania zmy- 
słów. 

Na miejsce wypadku zjechała 
onegdaj specjalna komisja Sądowo- 
lekarska. Czajkowski zamierzał 
przed aresztowaniem uciec, został 
jednakowoż ujęty i odstawiony do 
sądu w Stryjit 

Charakterystycznem jest, że z 
miejscowych adwokatów żaden nie 
podjał się jego obrony. 

Obowiązku tego podjął się je- 
den z adwokatów iwowskich, po- 
cm półtora 


dobno za 
miljona. 

| w oe na „Aryan ko- 
misji politycznej przy gminie ży- 
dowskiej w dniu Ee m. zapadła 
uchwała, aby ludność żydowska 
powstrzymała się od udziałm w 
wyborach do Sejmu w Wilnie. 


Dzisiejsza pogoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego na dzień 

11 grudnia. 

Prawdopodobny przebieg podody 
w dnin dzisiejszym: 

Przeważnie pochmurno, możliwe je- 
dnak przejściowo wypogodzenie. Rano 


zajkowski oddawria niewielki mróz, potem wzrost tempere- 


miejscowe drobne opady lub 


Czytajcie 


Kurjer Wieczorny” 


tak wcześnie na powitanie uro- 


Opiewaicie wobec tego namięt- | czystego dnia, 


ność, o poeci! 

Na tarasie nad rzeką, oparłszy 
się o przęsła, marzyła jakaś kobie- 
ta. Dokąd biegły jej myśli? Ku nio- 
możliwej, nie do osiągnięcta nadziei, 
czy też ku osiągniętemn wilgarne- 
mn szczęściu? 

Czy jest coś piękniejszego od 
marzącej kobiety? W beztreściwości 
jej myśli kryje się cała poezja świa- 
ta. Spojrzałem na nią. Nie widziała 
mnie. Czy była szczęśliwe, czy amut- 
na? Czy myślała o przeszłości, czy 
też o dniu jutrzejszym? Nad jej 
głową krążyły jaskółki, to odlatnjąc 
w dal, to opisując dokoła niej krzy- 
we linje, 

Czy była szczęśliwa czy, 
Nie mogłem odpowiedzieć 
pytanie, 

2 z 

Ujrzałom miasto, Dzwounioee 
wciąż jeszcze wyrastały przedem- 
ną. Nisbawem ońdróżniłem i cha 
rącwie. A więc | tutaj nie uciek= 
łem od święta. Tem gor/ejl Ale 


nej 
smutna? a 
nA ii sławią czasem bogactwa narodo- 


Naród radował słą. Dlaczego? 
Czy zdawał sobie sprawe z isto- 
ty Święta? Nie.. Powiedziano mu. 
że powinien Świętować,. £ naród 
świętuje. Jest zadowolony, weso- 
ły i będzie wesoły aż do wieczo- 
ra; zgodnie % rozporządzeniem 
władzy, No, a jutro wszystko się 
skończy. 

© głupoto, głupoto! Głopoto 
ludzka w niezliczonych kształtach, 
w niezliczonych metąmorfozach, w 
niezliczonyoh uzewnętrznieniach! 
W całym kraju odprawiano nro- 
czystości z prochsm i chorgzwia- 
mi! Jakaż jest przyczyna tej ogól- 
narodowej radości? Gzy nie 


wego w przededniu nowej pożycz- 
ki? Swiętują tryamt wolności właś- 
nie w tym samym dnin, gdy na 
arenie zjawia się nowa forma ty- 
ranji, straszniejsza i bezwzględ- 
niejsza od dotychczasowej! 
Błąkałem się po ulicach do 


przynajmniej nikogo tu uło znam. chwili, nż. radość Łarodówa stała 
Przenocowałem w hotelu. O Świ-|się Wprost nmieznośną. Katarynkt 


cie obudziły mnie salwy armatnie.|i orpheony ryczały, 


fajerwerki 


Pod pozorem sławienta wolności trzeszozały, tłum falował, wrzesz- 


nie pozwalają spać 


ludziom bez)czał. I w każdym wybuchu śmie” 


wzzlęde na przekonania! Na ofie-| cho słychać było tb same głupia 
jalne salwy artyleryjskie odpo-|Fadowołenie. 


wiadali nlicznicy, rzucając żabki i 
rakiety. Trzeba było wstać. 


Wyszedłem na mlicę, W mieś | widziałem 


Wypadkawo znalazłem się przed 
kościołem, Którego dwie wieże 
wczoraj z „oddali. — 


ole już panowała radość, Miesz-j Wszedłom, Kościół był pusty, wy- 


ozatie. wyjsgii ns progi swyeębjsoki, chłodny, 


dno 


w głąbinie seuyozka achwyimi sa.;donostw | s gadoweleniem pa-joltarza, 
maii midzi | 


ze GhATĘZWAA. 


mattwy. W głębi 
niby złota kulka, świeca 
RUSL świętym obrazem. 
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Kataśtrdia Kolejowa W Motani 


Według informacji w sprawie 
katastrofy kocem pod Mostami,, 
koło Wilna dowiadujemy się, że 
katastrofa miała miejsce 5 bm. o 
godz. 4 rano w chwili, gdy pociag 
pośpieszny miał wjechać na most 
na Nietnnie. Maszynista, jak zwyk- 
le przed wjazdem na most, zwol- 
nii bieg pociągu tuż przed mostem, 
spostrzegł, że wskutek złego usta: 
wienia zwrotnicy pociąg wjechał 
na ślepy tor. Dał natychmiast trzy- 
krotnie kontr-parę ale było już za 
późno. Lokomotywa jego pociągu 
werżnęła się w wagony stacji war- 
towniczej i wepchnęła je w loch 
ZE 

Natychmiast płomienie ogarne- 
ty wskutek wybuchu nafty dwa 
wagony stacji wartowniczej. Loko 
motywa zaś ggu warszawskic- 
go przewróciła się i mgrzęzła na 
maszynie. Powstała nieopisana pa- 


nika. Wagony .pociągu warszaw- 
skiego były zamknięte, Każdej 
chwili groziło niebezpieczne prze- 


niesienie się póżaru na pociąg 
pospieszny. Jednakże szybka akcja 
ratunkowa zapobiegła większej ka- 
tastrofie. Ze spalonego wagonu 
wartowniczego wydobyto zwęglo- 
ne zwłoki zawiadowcy stacji war- 
towniczej, Prócz tego cztery 0o50- 
by, które w chwili wybnchn znaj- 
dowały się w wagonach stacyj- 
nych, odniosły cięższe obrażenia 
ciała, dwie zaś lżejsze. W pociągu 
pośpiesznym ofiar nie było. Spraw- 
ca katastrofy zwrotniczy z jakąś 
kobietą, aczkolwiek połurbowani, 
zdołali umknąć, 


Technika. 


t Radjo a ustaleute mle W ce 
la dokładnego wyznaczenia granicy po- 
między potudniową i zachodnia Ansfraljn 
zastosowane będą pomiary - radjotele- 
graficzne, Linja graniczna przejdzie 
wedlug uchwaly parlamenth przez pr: 
ludnik na wschód od Greenwich, Cho- 
dzi więc o znalezienie doktednego miej- 
sca tego poludnika z pomocą x Ono 
radfotelegraficznych, wysyłanych przez 
wielką stację, znajdującą się pomiędzy 
o APA Greenwich 1 Sydneg'em. 
Również większość obserwatoriów przy- 
gotowuje obecnie wyznaczenie dlngości 

eograficzne| na drodze radjotelegra- 

cznej; wyznaczenie grante w Austratji 
stanowić będzie pierwszy wypadek skom- 
plikowany zastosowania tej najnowszej 
metody. Pomiar dokonywa zię z po- 
mocą przesyłania Sygnałów czasu. Ta 
ką właśnie stacją nadawczą dia pomia- 
rów australijskich będzie najprawdopo- 
dobniej Lyon, ponieważ jego sygnaly 
słyszane są jednakowo dokładnie w 
Greenwich t w Sydney. jednakże ro- 
błone próby czy żadna inna stacje 
nie da się zastosować łatwiej i nie bę- 


dzie Słyszana fana Ti Dokonenie 
pomiarów przewidziane jest na począ- 
tek przyszłego roku. Msk. 


Usiadłem wśród tego lodawatego 
spokoju, 

Zdaleks, jakby z innego Swila- 
ta, dochodziły wybuchy rakiet i 
krzyki tłama. Zacząłem oglądać 
wielkie witraże w oknach, rzaca- 
jące na ńpiący kościół geste fio- 
latowo światło, 1 ona przedsta: 
wiały naród, naród innego wieku. 
naród, który również kiedyś oð- 
prawiał święto, zapewne dla uct- 
ozenia jakłegoś świętego, Maleńcy 
landzie w dziwnych ubraniach $wo 
rzyli wielką procesję wzdłaż og- 
romnego Btąrożytnego okna, Nic- 
śli oni sztandary, krzyże, Świece, 
Otwarte usta wskazywały, że śpie- 
wają. Niektórzy tańczyli, podio: 
sżąc ręce 1 nogi. A więć uiezal: - 
żuta od epoki wieczny tłum Foli 
zawsze to samol Dawniej bywały 
święta na oześć Boga, dzisiaj uz 
cześć „Wolności“! Oto mapie wie- 
rzenią ludzkiel 

W mózgu moim kczyżowały się 
tysiące myśli, drzemiących zwyki” 
w najgłębszycu zakamarkach gwii- 
uomości 1 wypływających pewae/ 
dula na wierzch m niewiadomyc 
przyczyn. | powtaczałem gobie W 
myśliż „Jak dobrze jest w kościelw, 
gdy niema UaoożeńsLya*, 


* 
+ z 


Daly się słyszeć czyjeś leski" 
i szyukte kroki. OdwrócHem gin 
wę, była to kobieta! Ź bwar, 
zasłoniętą welonem, ze spuszoćć!| 4 
głową szybko podeszła do prs- 
gródkr, dzielącej ołtarz 0d kos- 
cioła potem na.is upadła na kn- 
lapa, jak pada rautony ZWIelz. — 
Myślała, że jest sama. zUpóne 


| 
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Teatr i muzyka. 


— 


Marja Javor, G. Płatigorski, 
, Wieczór pleśni w T. M. M. 
„$ Na czwartkowym koncercie wy- 
sląpiła ponownie p, Marja Javor 
i wywaiła swym śpiewem (daleko 
korzystniejsze wrażenie, tiż w nie- 
dzielę. Dając się poznać wszech- 
stronnniej, artystka wykazała w 
arjach z oper Belliniego i Mozarta, 
podatność tembrowego i barwnego 
swego głosu do szerszej kantyleny, 
e, ulegając ciążenin dzięki gięt- 
"ości organu głosowego w kierun- 
«u kołoratury, p. Javor ujawnia 
iroszczenie się li tylko o efekt ko- 
loraturowego ustępu w utworze, 
jak gdyby tylko na to czekała „potr 
ćpater les bourgeois“, Przez ten 
brak samokrytycyzmu lnb chęć czy- 
nienia koncesji na rzecz szerszy 
mas i prawdopodobnie przez - 
wy różnych teorji, ua produkcjach 
attystki na pierwszy plan wysuwa 
się maniera. 

Maniera ta zaznacza Się na prze- 
noszeniu dźwięku z jednego tonn 
na drugi (t. zw. portamenti) oraz 
na zupełnem zaniedbaniu dykcji, 
co jest wyraźnym dowodem, że p. 
Jawor nie idzie o uczucia, 
ale wyłącznie o fizyczne, działanie 
rozmaitych przyborów sztuki śpie- 
waączej w postaci fiorytnr, ataccat, 
treli i t. p. na zmysł słucha, niby a 
kąpiel natryskową z dźwięków. A 
szkoda, bo piękny glos; wiolka mu- 
zykalność śpiewaczki i jej uxdolnie- 
nie sięgą o wiele wyżej, niż ograni- 
ozanie się na bezdaesnej i na krań- 
cowe popisy wirtazowskie obliczo- 
nej literaturze muzycznej. Taki np, 
walo Stranesa „Odgłosy wiosenne* 0- 
slabit wrażenie, wywółane ańją mo: 
AATUUWSKĄ = „Fletu znosarowanego, 

Drugi solista wieczoru p G. Pia: 
tigorski okazał się wiolenozelisią 
wieloe utalontowanym, który po za 
tonem pelnym, ciepłym i miłym, © 
raz po za ogrumuą sprawnością pal- 
sowa posiada poczucie szlachetne i 
i dażą wytworność w interpotcji. 
Wswystkie te walory wystąpiły w 
całej pełni w dodatkach nadprogra- 
mowych („Nokturn* Chopinai „Przy 
wodotryska* Dnwydowa), gdyż wy- 
konanie koncerta Haydna bylo miej- 
scami nacachowańe jakąś apatją, 
brakiem temioramentn, który artys- 
ta jednak w dużej dozie posiada. 

Towarzystwo miłośników muzyki 
nrządziło parey w tym sezonie 
wieczór pieśni, której przedstawi- 
cielką była p. Janina Cygańska, lau- 
reantka konknrsu śpiewu w Duhli- 
nie. Sam program z utworów Sohu- 
borta, Schumanna i Brahmsa świad- 
lwy © dobrym smaka muzycznym ar- 
tystki, która rozporząd za mile brzmią- 
opn głosem meszo-sopranowym w 
całej rozciągłości skali, choć w me- 
dinm feszcze ostrym w stosunku do 
górnego i dolnego rejestru. 


sama; nie dostrzegła mnie za ko- 
lamng ukryła twarz w dłoniseh ! 
usłyszałem spazmatyczny płacz... 


O, płakała ona Isami wielkie- 
go bólu. Nioszeząśliwa, jak musia- 
ła oierpieć, żeby tak płakać! T co 
opłakiwsłn? Utraconą miłość 

Głośne dźwięki trąb, chociaż 
osłabione grubymi murami, doch o- 
dziły jednak do wnętrza kościoła. 
Ale zgiełk | szam radującego się 
tłlomu zdawał sią niczem w po- 
równaniu % cichym jękiom,*w)- 
dzierującym sią x pod palców ko- 
bieży. 

Nsola przypomniełom sobia: 

— Przecież $o jest tą sama 
kobiela, którą widziałom wezoraj 
na łarasie, 

Nie miałem wątpliwości: była 
to ona. (07 zaszło przez noc w 
Lej duszy? Ile wycierpiałał Jaka 
fala goryczy porwała ją? 

Wozoraj czekała, Na co? Na 
iist? Na list, który zawierał sio- 
wo: „Żeguaj!* A może w oczach 
człowieka, pochylonezgo nai lóż- 
kiem chorego, wyczytała wyrok! 
lak ona płakała! Ach, wszystkie 
krzyki radości, wszystek śmiech, 
ktory usłyszę aż do śmierci, nie 
zagłuszy tych westchnień ladz 
kiego bólu. 

1 jaż bardzo bliski płaczu (za- 
zaźliwość łoz jest tax silna), po- 
myślałem: „Gdy kiedyś zamkną 
| kościoły, gdzie będą płakały ko- 
bilety?” 

Konibc. 
"Tłomaczył Ge W. 


swe źródło w samem brzmieniu do- 
brze postawionego głosu, w wyraź 
nej dykcji i nczncin artystki, które, 
jak nuozucie poety, tchnie szczerością. 
Jeżeli jednak dłużyło się nieco sł1i- 
chaczom w wiązanoe pieśni schuma- 
nowskich „Życie kobiety*, to przy- 
czyny dopatrzyć sią można w zbyt 
małej trosce artystki o psychałogicz- 
czną stronę wykonania pod wzglę- 
dem stosowania barwy głosu do zna- 
czania słów i subtelniejszego pod- 
kreślenia odcieni myśli, co nieza- 
wodnie przy usilnej pracy z czasem 
sią zmieni, F. Bal. 


Występy cndown dziecka. Dnia 
21 b. m. m. w Sali Filharmoniinej od- 
będzie się koncert cudownego dziecka, 
9-cio letniego Saszy He!mana, wirtuoza 


sA i kompozytora. W artystycznym swym 


tournće po Europie mały Sasza cieszy 
sie nadzwyczajneni uznaniem krytyki, 
która szczegółnie podnosi wybitny ta- 
lent kompozytorski, noszący pomitno 
dziecięcego wieku, twórcy znamiona 
dojrzałości i wiedzy muzycznej. 


Droga inteligencji. 
Brutalne instynkty Siły i prze- 


mocy, które bujnie rozrosły się na 
terenie wojny Światowej, przekaza- 
ne zostały przez wojnę w spadku 
stanowi rzekomego pokoju, pod 
którym kryje się dalsza społeczna 
i polityczna walka o oblicze i m- 
warstwowienie narodów, państw, 
świata, Oręż, kapitał, strejk; wojen- 
na okupacja, gospodarczy wyzysk— 
oto zmienne pozornie oręże walki, 
pod którymi kryje się ta sama za- 
wsze treść psychiczna: żądza zdo- 
bywania i posiadania. 

miutne następstwa tego obna- 
żenia się brutalnych instynktów | 


Zadowolenie estetyczne, jakie p. 
Cygańska śpiewem wywołuje, ma 


| 


zzz 


każdym kroku występują w naszem 
zbiorowem życiu, Nie są lo objawy 
powszechne, wyrażające całkowicie 
treść tego życia, ale bolesne, szko- 
dliwe zniekształcenie jego oblicza. 
Niestety, zbytczęsto się to zdarza, 
że mocne łokcie odnoszą przewagę 
nad tałentem, potężny organ nad 
argumentem, kłamstwo nad rzetelną 
zasługą, służalcza uległość nad 
sziachetną ambicją świadomego 
swej wartości charakteru, W tej 
walce, która nie jest nawrotem do 
dawnych przedwojennych stosunków 
ale bolesną drogą, wiodącą w nową, 
nieznaną jeszcze . przyszłość, t07- 
piera się nieraz brutalny, niesu- 
mienny egoizm kosztem prawdzi- 
wego obywatelskiego zmysłu pań- 
stwowego i społecznego, a materja 
chwilowo przynajmniej tryumiuje 
nad ciałem, 

I tem tłumaczy się również owa 
uciąźliwa, nieszczęsna Sytuacja, w 
której znalazła się nasza inteligencja, 


a przede iem jej część naj- 
iepsza,  najczystsza, najbardziej 
twórcza, 


Stwarza ona produkty duchowe, 
którymi twórcy nczcziwi paskować 
nie chcą i nie mogą w epoce, 
która — czy to z braku potrzeb, 
czy z konieczności — oszczędnoś- 
ci zaczyna — od ducha. Repre- 
zentuje ona ideę, nie liczbę, a o- 
garniając umysłem i obejmując sm 
mieniem całość, czyni ustępstwa z 
najbardziej niezaz uprawnionych 
swych żądań, brutalnie realizowa- 
nych przez tych, którzy własne 
wyłącznie interesy mają na oku, 

ma czynić ta warstwa, w 
twórczej, najlepszej swej części 
stanowiąca mózg i serce narodu, 
by ratować swój byt, niezbędny 
dia dobra państwa i narodu? 

Bezwolna bierność do niczego 
nie doprowadzi.  Odseparowanie 
się w formie odrębńej parij Z 
konieczności nielicznej, choćby 0- 
garnęła większość inteligencji, sta- 
nowiącej zresztą najmniej podatny 
materjał organizacyjny, nie pomo- 
że inteligencji, życie zbiorowe resz- 
ty społeczeństwa zuboży i wysta- 
wi na największe niebezpieczeń- 
stwa przez wyeliminowanie pier- 
wiastka duchowego, przez rozdział 
ducha od ciała, 

Inteligencja jest czynnikiem, 
którego waga leży w. przenikaniu 
ideą warstw innych, wskazywaniu 
celów w wychowaniu i prowadze- 
nin ku nim. Inteligencja prawdzi- 
wa, wartość w narodzie duchowo 
najwyższa, jest czemś więcej niż 
klasa. Myśli swej i ciepła udzie- 
lać musi całemu narodowemu or- 
ganizmowi. a przedewszystkiem 


budującym przyszłość jego wars- 
tuam i ońrodkom Uaw. Swaha’ 


Niedziela 1! grudnia 1921, 
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broniąc w pozapolitycznych orga- 
nizacjach i akcjach zawodowych. 

Inteligencja — to twórczość i 
rozwój, to walka o prawa i ideały, 
to walka z upośledzeniem i niedo- 
lą, których sama pada ofiarą, Stąd 
jej rola nie jest ani niechętne od- 
separowanie się, ani służenie tym, 
którzy syci, lecz mimo to niena- 
syceni wstrzymać chcą postęp, na 
krok ustąpić nia chcą. dobrowolnie 
przed pochodem dziejowej spra- 
wiedliwości;zamordowaćby pragnę- 
li — jeśli nie fizycznie, to moral- 
nie tych, którzy są tego ruchn naj- 
wybitniejszymi pionierami. Jej 
miejsce po stronie warstw łudo- 
wych, z któtemi łączy ją walka o 
rawo, o ideały, walka, w której 
inteligencji przypada rola budzi- 
cielki, wychowawczyni i przewod- 
niczki. Na tej drodze inteligencja 
usługi największe odda sprawie '0- 
gółnej — i swojej własnej. 


Sd-me riąpnienie miljorówhi, 


Wczoraj odbyło się ciągnienie 
58 miljonówki 
Z koła wyszedł numer: 


2,816,895 


Wiadomośc bieżące 


Wakacje Bożego Narodzenia, 


Minister oświecenia wydał roz- 
porządzemie aby wakacje szkolne 
przedłażono na dwięta Bożego 
Narodzenia do d, 8 stycznła włą- 
cznie, 


Konłerencja w sprawie tram- 
wajów. 

(ri Bprawa umlastowienia tram- 
walów miejskich nabiera sorsz bar- 
dziej cech aktualnych Í łącznie m tem 
powstawają systematyesnie różnego ro 
ózaju projekty urrądrenia tej sprawy 
na przyszłość Obecnie dotychczasowi 
akojonarjueze tramwajów miejskich o- 
pracowali projekt, etosownie do któ- 
rego ma być powołana do życia spółka 
do której nalsteć mają karówno do- 
tychozasowi axojonarjusze jak 1 mia- 
sto. Qelem zapognania salą z szozegó- 
tami tego projektu odbyła się wozorał 
w maglatracie konferencja, w której 
brali nadział: redo! Rapalski, Helman i 
Pogonowski, % ramienia magistratu 
wiee-preses Stnpnieki, ławntoy Badsian 
t Wilezyński Z% ramienta dyrekcji 
tramwajów: dyroktorzy Wernar t Ryng; 
z pośród nkcionarjuszy pp. Jaraotńeki, 
Biderman t adw, Kon Przewodniczący 
konferencji, p. Stupnicki, zaznaczył, $o 
4onferenoja jest tylko informacyjna 
Przeważnie dyskutowano nad ozwartym 
i piątym punktem projektu, w którym 
mowa o tem, że przyszła spółka obo 
wiązuje się wybudować w przeciągu 
5 lat 15 kilometrów linii aleei tramwa- 
jowo]. Cnłonkowie magistratu wskazy” 
wali, iż dla rozwoju miasta w przy” 
azłości f9st to zbyt mała tlość, na co 
przedstnwielele tramwajów zgodzili się 
| obtecywali, że o tle dojdzia do poro- 
gumienia, będą w ełągu daiszych lat 
rozszerzać sivó tramwaiową. Na tem 
konferonoją przerwano | odroczono 
tą rokowaoja do anstępnęgo posie- 

zenia, 


W sprawie umundurowania 
bezterminowo urlopowanych. 


Wobec zdarzających się wy- 
padków, że zdemobilizowani żoł- 
niorze nie zwracają umandurowa- 
nia, które podlega zwrotowi, na- 
tomiast wyrażają chęć zapłacenia 
równowartości, województwo łódz- 
kie poleciło w wypadkach przyję- 
cia zapłaty za zagubione części 
umuodorowania być bardzo ostro 
żnym i przyjmować pieniądze tyl- 
ko wtedy, jeśli zachodzi pewność, 
że części te zostały faktycznie 
zarubione j pia mogą być ode- 
brane, wzęjędnie nicodebranie ich 
z uwagi na -znaczny stopień zu- 
życia nie przedstawia korzyści 
dla skarba. 

Wielu bowiem obowiązanych 
do zwrotu umundurowania, mając 
dobre części, wolałoby zapłacić 
z4 nie, aniżeli je «wrócić, co by- 
łoby sprzeczne z tntenoją odpo- 
wiednich zarządzeń i pozbawiło 
by zarząd wojskowy ubrań zdat- 
nych jeszcze de użytka w armji. 

Województwo również nadmie- 
tia, £8 cenmiki wojskowe na po” 
szczególne części umandurowania 
wydane być nie mogą, W każdym 
wypadka należy zwracać się do ko- 
misji gospodarczej oddziału, z 
którego został kesterminowś pr- 
iopowany dany gseregowy, aby 
podała, jaką kwotę powinien niś- 
ció nserogowy ża poiedpicze ozy- 
Éo CLARENS DDA 


Pasek na Kulture. 


Z za Kulis Księgarskich „Kalkulacji“. — 


Pisaliśmy w tyh đntaof 0 ni- 
skim pogłomie wykształcenia wo- 
zóle, a fachowego w Gzezezólno 
doł, wśród naszych ksiącarzy: == 
Autor artykułu podkreślał, że 


|vsierarz polski nie wychodz! czy 


telnikowi naprzeciw z książką, 
ale czeka nań za swym kontua- 
rem, drzemmiąc cierpliwie, aż zja- 
wi się ktoś, kto książkę Kkoniecz- 
nie potrzebuje, O ile zazranieą 
klijent przeważnie wychodzi Z% 
księgarni, zakupiwszy kilka kaia- 
żek, o któryoh istnienia, woho- 
dząc do sklepu, nie miał pojęcia 
o tyle u nas wychodzi z księgar" 
ni, nie knpiwszy książki, która 
ma jest potrzebna Í która znaj- 
duje sią nietylko na składzie, ale 
w oknie wystawawem odwiedza- 
nego przedsiębiorstwa, —— Taka 
taktyka nasuwa myśl o wspólnych 
cechach ksiągarza i pająka. Wra- 
żenie takiej paraleli wamaga się 
potężnie, gdy człowiek snajdzie 
książkę, która mu fest potrzebna. 
i ohce ją kupić, 

Dwa fakty, które misły miej- 
ses w jednej z największych ksią- 
varni łódzkich (wstyd wprost wy 
mienić firmę!) potwierdzają to w 
zupełności. 


Jà « 


Wehodzą do wspomnianej księ 
varal 1 znajdnjię um półoe książka 
niemiecką, wydaną w Lipsku w 
1920 roku, na której figaruje ce- 
na wydrakowana 6 marek, Ohee 
ją kapió. 

— ile płacą? — pytam sprze: 
darea. 

Młodzłeniee bardzo długo liczy i 
ĉo na arkusza papierm i wrzeez- | 


ole wydaje opinję: : 
— Trzy  tysiąoe dwlesoie 
marek | 


— To niemożliwe! 
Stojący obok starszy Sprze- 
dawca zabiera mi książkę, losy 


jeszcze dłużej i ostatecznie wpro- 
wadza poprawkę do eeny Swego 
kolegi: 

= Dwa tysiące sto marek! 

Cora ts wydaja mi sią mimo 
„dyskonta* zbyt wygórowaną, 
więc zwracam się do jeszaze star- 
8ze'0 spredawoy. Ten liczy naj- 
dłużej, ale też wprowadza nową 
poprawkę: j 

-- Ośmset mareki 

Zapłaciłem. Aczkolwiek sł 
to 138 marki polskie za markę - 
niemiecką, kurs, trzeba przyznać, 
dość wygórowany. 

H. TA 


W kilka dni później w tej sa- 
mej księgarni chcę kupić kajet, za- 
wierający 1 i 2 symtonję Brahmsa 
na fortepian na cztery ręce w wy- 
daniu Petersa. Na kajecie tigiruje 
cera 8 marek, 

— Pan płaci 1680 marek—mówi 
sprzedawca. 

— Za 8 marek niemieckich? — 
pytam. i 
Sprzedawca rozgląda sią w kata- 
logu i oświadcza: | 

— To dzisiaj w Niemczech kosz- 
tuje 24 marki. . 

,-— Przypuśćmy. A więc? 

— 23 marki po... 70, wynosi 1680, 

— Dlaczegoż po 70? — pytam 
zdumiony. 

+— A, proszę pana, cło i prz 
wéz wynosi 100 proc. ceny. ` 

-— Jeżeli nawet tak jest, to nu- 
ty kosztują około pięćdziesięciu 


marek niemieckich, co | zak 


s kursie 17 wynosi 
Skąd jednak 1680r 
— To tajemnica naszej kalka- 
lacji=kończy rozmowę sprzedawca. 

W tej samej chwili kalkulacja 
księgarska stała się publiczną ta- 
jemnicą. Jeżeli nie rozumieliśmy 
niektórych rzeczy dotychczas, to 
dzisiaj już je rozumiemy. 

(we). 


Konferencja w sprawie podatku 
przemysłowego. 

(r) Na zasadzie zaświerdzonia przez 
miolateratwo podatku od obrotu prze 
myzłowsgo w Łodmi, odbyła się woso- 
rsj w magistracie konferencja pod 
przewodniotwem przewodniotącego wy” 
działu podatkowego przy mayistracia, 
p. Badzisna, Na naredę przybył przed 
stawiełele przemysiu tutejszego pp. 
Kernbuum, Żilbersztajn i Barciński. 

Zwołana konferencja wyjaśnił prze- 
wodałczący, ma na celu wprowadzenie 
w życie podatku na rzecz miasta ! o- 
mówienie zrealizowania tegoż. c 

Po dłuższej dyskosjt w pewnyca 
punktach przyszło do porozumienia i 
ostatecznie decydująca konforereja zo- 


staja wyznaczona na pintek. 


Podatek komunalny Gd zwierząt 
gospodarskich. 


fr) Na posiedzenin powiatowem 
sejmiku łódzkiego uchwalono poda- 
tek komunalny od zwierząt gospo- 
darskich zredukować,  ntrzymnując 
wysokość tego podatku wadłng norm 
obowiązujących w roku ubiegłym. 
Na zasadzie wspomnianej -uchwały 
wydziału powiatowego podatek ko- 
munalny od zwierzat gospodarskich 
za r. 1921 pobierany będzie według 
następujączoh stawek; za szt. konia 
lab muła 30 mk, bydła rogatego 25 
mk., osła 16 mik., cieląt, owiec i kóz 
5 mk., nierogactzny 20 mk. Stawki 
zasadnicze podatku skarbowego od 
zwierząt domowych pozostają bez 
zmiany. 


W sprawie cenników dia 

kupców. 

(© W ubiegłym tygodniu naczel 
mik urgędu walki x Hchwą I spokulscją 
na wniosek zwiąsków kupców zatwier- 
dsił projekt tychśe związków, aby cen- 
niki ogólne dla kupoów hyły dykto- 
wane praes zwiąyki | byty ważne dla 
całego kupieoctwa. 

Otóż wczoraj urząd walki z lichwą 
t spekulacja zmienił to postanowienie 
w tym sensie, że każdy kupleo musi 
przez pośrednictwo związku kupców 
przedstawić urzędowi cennik tylko na 
te towary, które posiada na składzie, 
a które badą po opinji dopiero potwier- 
dzana. W związku x tem, postanowie- 
nie óstatnie zostaje unieważnione 1 
wszyscy kupcy mussa do 28-go b. m. 
zaopatrzyć alą = ceaniki, podłng no- 
wogo przepłan. Po tym ierminio win- 
ti przewroczenia tegoż, będą pocią 
OA staewialnialnośmi w myśl 


jowych ilińskiego 75): w piątek, dn. 
grad a, o 8 pO ft Koziol- 


przepisów karnych ministętstwa apre» i 
wisacji t j. kara do 5 miesięcy wit- 

nienia, lub do rapłacenia odpowiedniej 

grsywny, 


W sprawie mienia ewakwowanego 
do Rosji. 
Termi kładania ñoklarasji 
kk. ewakuowano p e poia S 
i t zonlom wo 
SPRA, Tikwidacyj kogo przed Stony o! 
dals 10 Intego 1 r. i 


Miejski uniwersytet powszechny: 


Program 
12-g0 do 17 
w 
nei: 
Dzieje myśli fi- 
Rozensań 
w zobo 
Kracz: 


czówna „Henryk Sienkiewicz”. t 

W lokalu miejsk. uniwers. -powiz. 
(babo: Rynek 44: w poniedzialek, de’ 
2 grudnia, o 7 wiecz. dr. Kopciń- 


ski „Nauka obywatelska”, o godz. S-ej; 
wiecz. p. W amnas í ctwa na- 
turalne Polski” (wykład trowany ` 


przezroczami); w środę, dnia 14 gr, © 
4. 7 wiecz. p. Wojeński, pogadanki his 
storyczne „Jak powstało państwo Pal- 
skie”, o g. 8 wiecz. p. Rozenani „Poda: 
danki astronomiczne”. 

W lokalu kola pracowników kole- 


kiewiczówna „Stosunek Polski do Rosji 
od najdawniejszych czasów do ch 
obecnej” Ar klad 2). 

W lokalu związków zawodowych 
(Dzielna 44): we wiorek, dnia 13 grud, 
6 g, 8 w. p. Pozner „Naród a 

piatek, dnia 16 
o g. 8 w.p. Pawło „Rewolucja fran- 
cuska”, ; 

Wejście we wszystkich Salach wy- 
nosi 20 mk. za wykład. 


narodowość”; w 


Z kursów ogrodniczo+ 
pszczelniczych. 


Program zorganizowanych przez 
związek zawodowy ogrodników, 
kursów ogrodnictwa i pszozelnić* 
twa, mających odbyć się w 
dniach 12, 18 t 14 b. m. t. j. 
w poniedziałek, wtorek i środę 
bedzie następujący: 1. Szkół- 
karsto i hodowla drzew kar- 
towych — M. Razdolski, wojew. 
insp. ogrodnictwa, 2. Sadownice 
two, — St. Skawiński, wicepre- 
zes tów. odrodn, Warszawa i Z. 
Kaczorowski, inspektor okr. tow. 
roln. Łódź 8% - 


| «+ gi 


6; 


- 


erunt, i inspekt, — Brzozowski 
Warszawa. 4, Kwiaciarstwo grunt. 
i saklar. == St, Schönfeld, refer. 
min. roln, Warszawa, 6. Zdob- 
nietwo. — Fr, Szanior, redaktor 
„Ogrodnika* Warszawa. 6. Na- 
siennictwo, == Karol Czarnowski 
Warszawa, 7. 
Brzósko, roter. min. roln. War- 
sZawo. 

Opłata za osłokształł kursów 
wynosi: dla ogrodników 500 mk., 
dla miłośników ogrodnictwa — 
1000 mk., dla młodzieży-—280 mk. 

Wykłaly odbywać się bada 
w sali rady miejskiej uliea Po- 
morska (Średnia) 16 od godziny 
9-12 1 2—5 po południu. 


Sprzedał źrebaków z wojska. 


W myśl rożkazn ministerstwa 
spraw wojskowych województwo 
łódzkie zawiadomiło starostów i 
komisarza rządu, śe Śrebięta 7 
wojska będą sprzedawane drogą 
poblicznej liegtacji. Prawo kup- 


ma będą mieli oi, którzy na miej- 


scü wylegitymają się xaświadcze- 
miami władz o posiadania gospo- 
daratwa rolnego. 


Maskarada tow. Czerwonego 
Krzyża. 


W celu przysporzenia dochodów 
tow, Czerwonego Krzyża, urządza 
komitet dochodów niestnłych w dniu 
5 stycznia r. 1922 wielką maskara- 
dą w salach Filharmonji. Komitet 
dokłada wszólkich starań, by zaba- 
wa wypadła jaknajokazalej i przy- 
gotowuje szeróz niespodzianek, tak 
żo maskarada ta będzie stanowić 
prawdziwe olon karnawału. 

Dekoracją sali zajęło się besin- 
teresownie grono artystów pod wo- 
dzą przewodniczącego sekcji arty- 
styczno-dekoracyjnej artysty —mala- 
rza p Łnbieńskiego. 
| lety sprzedają uproszonė pa- 
nie—vospodyn:e. Można się po nie 


również zgluszać do bitira Ozerw. 


Krzyża (Piotrkowska ar. 90) co- 
dziennie od 1 do 2 w poł. Z powo- 
du ogromnego popytu, Jakim się 
cieszą bilety na maskaradą, które 
dla uniknięcia ścisku będą sprzeda- 
wane tylko w pewnej ograniczonej 
ilości, należy wię spieszyć x naby- 
waniem tychże, Pray kasie wieszor- 
nej bilety absolutnie sprzedawane 


nie baa. 


„Pod znakiem shimmy I tox- 
trotta“, 


Dnia 7-go stycznia odbędzie się na 
mecz „Niedolt Dziecięcej” bal masko- 
Wwy p. n. „Pod znakiem sbimmy I fox- 
trotta* Maskarada ia, urozmaloona 
wieloma atrakcjami, między innemi i 
konkursam tańca, bęądzia należed do 
najelegantszych w nadchodzącym kar- 
nawale. 


Odczyt prof. J. Baudouin de 
Courtenay'a. 


W środę, dnia 14 b. m. gna- 
komity uczony, szermierz prawdy 
i postępu prot. J. Baudonin de 
Courtenay wygłosi odcząt p. t. 
„Wszechświatowy dom  obłąka 
wych*;ten ostatni odozyt w Łodzi 
profesora de Courtenay'a obudzi 
zapewne takież same saintereso- 
wanie, jak dotychogasowe pre- 
lekoje, 


| 


Wypadki. 


. (r) Pożar. Przy ulicy Głównej 7 na 
tterze w sali fabryki knotów do 
iec, należącej do Michała Natkiewi- 


cza wybuchł pożar, podczas którego 
spłonęła przędza oraz maszyny warto- 
ści czterech miljonów mare Jak się 


okazało pożar powstał przez nieogtroż” 
tość robotników, którzy przy pracy za- 
nalsli papierosy. 


Kryminalistyka. 


Zemsta, (r) Przy uL Eatnej M 74 
nepadnięty sóstał Jan Gatkiowicz, za- 
wdw Sy tymże domu przez Kran- 
aiszha 1 Władysława brasci Gug, zam. 
przy ul Wileńskiej 15, którzy zadali 

n kilka ran nożami. Na krzyk na 
padniętego przybiegła policja, która 
r seed? papastników 1 edprowa 
mailu do komisarjatn, colem spisania 
odrośnego protoknłu zajścia. 


„Żu dłeliorację, (r)  Bkrzeszewgki 
Wiadysiaw, zam. przy ulicy Sieraxow- 
skiego M 24, dopuścił się defloracji pa 
Annie Alagierakiej. Sprawcę areszto- 


ANO, 


Aresztowanie ammtorów kradzieży. 
Wywjadowea Dgo komiserjełu połtoji 
zairwymał | doprowadsił do tegoż ko 


Ej R WY O 4 O TP ACK W KO 


Pezezelnictwo. — | +0 


misarjatu Judsla Sslaka, zam. przy ul 


Zgierskiej 6%, Mosrka Korok 1 Chaję | go = 


Korek, satń Zachodnia X 11. przy któ 


rych snalesiożo 6 wytrychów, worek. | e 


ołów ! lampki elektryczne, 


Kradzieże. (r) W Banku Ryakim | S 


przy uL Plotrkowukiej M% 67, nieznani 
sprawcy skradli Michałowi Kryszkowi 
,000 mk. 

Z warsztatów ropsraoyjnych sepi 
tala w Radogoszenu skradpiono 19 łó> 


tek, która stanowiły wlasność wydziału eĄ 


zdrowotności publicznej przy magi- 
stracie m, Łodzi. 


— m — 


Lotnictwo. 


| Pfatowce lądowe czy wodopłaty, 
Wodopłaty ulstwiają budowę lotnisk na 
wodzie. „The Observer" pomieszcza 
ciekawy artyku! o anglelskich wylicze: 
niach, dotyczących szerszego rowa- 
dzenia wodopłatów lub też aparatów lą- 
dowo-wodnych, Umożliwi to ladowanie 
na rzekach, co pozwoli umieścić porty 
lotnicze wewnatrz miast, nie zabierając 
an! kawałka drogocennej zlemi. Takie 
dogodne | środkowe umieszczenie lot- 
niek stanowi bardzo ważne zadadnienie 
komunikacji lotniczej, ponieważ należy 
dążyć do usunięcia długiego dojazdu do 
lotniska i połączonej z tem straty cza- 
su, Próby, roblone na Tamizie, przy 
najmniej nawet sprzyjającej pogodzie 
przyniosły dodatnie rezultaty, a więc 

ierwsze trudności techniczne są prze- 
amane. 

Ponieważ Anglja omywana jest 
zzewnątrz morzem, a wszelkie . mlasia 
posiadają rzeki — sprawa portów lotni- 
czych na wodzie jest tam bardzo aktu- 
mlna | pozbawi lotnictwo konieczności 
budowy koszto h lotnisk wypadko- 
wych na ziemi. Dzięki temu przewaga 
na rzecz aparatów wodnych lub mie- 
szanych Jest oczywista. Angielskie „Air 
emy bada tẹ sprawę w dalszym 
ciągu, f w bilskim jeszcze czasie roz- 
pocznie doświadczenie na szerszą skalę. 

Na początek brane r w rachubę 
Londyn, Glasgow, Cardiff | Rull w An- 
giji, oraz Osterwa | miasta nadreńskie, 


| Płutowiee a ekspłostacja przed- 
s'ęblorstw. P, Francis Bitie wielki prze- 
mysłowiec australijski, przygotowując Blę 
do ekapiosiaet środkowej Australji 
prowadzi bađanla lotnicze, która do- 
starczają mu zdjęć aerototograficznych 
i dańych meteorologicznych oraz klima- 
tycznych. 
" Badania rozpoczęto w drodze z 
Adelaidy do Ladnadatta I Alice Sprigs, 
skąd wyprawa udaje się nad jezioro 
Eyre, gdzie spodziewane jest znalezie- 
nie wysep, nadających się do eksploa- 
tacji. Tak oto lotnictwo staje s.ę 
kiem pomocniczym w każdej dziedzinie 
życia, w każdym jego przejawie, 


Za szpilką w sariu. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, 
że w stowarzyszeniu lekarzy w 
Gracu asystent, dr. Gödel demon- 
strował szpilkę wbitą w serce, Po- 
siadaczką tego serca była kobieta, 
która przed 15 laty w napadzie 
melancholji usiłowała popełnić sa- 
mobójstwo przez wbicie szpilki w 
klatkę piersiową, 

Szpilka ta, nie wyrządzając żad- 
nej szkody, utkwiła w sercu i to 
obce ciało znalezione zostało przy- 
padkowo dopiero przy sekcji jej 
zwłok. 

Ze strony chirurgów zakomuni- 
kował o podobnym wypadku pierw- 
szy Ambroży Paré.. Oto w czasie 
pojedynku pewnemu mężczyźnie 
przeciwnik jego. wbił w serce o- 
strze szpady, a mimo to ugodzony 
szpadą przez pewien czas walcząc, 
AE a swego przeciwnika, Ze obce 
ciała mogą utkwić w sercu bez 
wyrządzenia szkody, stwierdzono 
to także przy eksperymentach, do- 


konywanych na zwięrzętach, Przy |, 


pomocy Roentgena udało się także 
zaobserwować il pewnego mężczyz- 
ny ugodzonego kulą w serce cały 
proces wędrowania tej kuli, a na- 
stępnie zaleczenia. 

Widziano najpierw tę kulę węd- 
rują po prawej komórce sercowej, 
a po 6 miesiącach zaobserwowano, 
iż została ja w zasklepiónej ranie 
umiejscowiona, 

Co się tyczy obcych ciał w 
sercu, to przeważnie idzie tu o 
pociski í ich odłamki. Znajdowano 
jednak także w sercu opiłki żela- 
za, ości, a  przedewszystkiem 
szpilki. 

Chirurg, dr. Rose opowiada o 
pewnym kupcu, który w pełni 
zdrowia nagle umarł. Jego prawa 
komórka sercowa była przebiła 
szpilką. Okazało się, że kupiec ten 
miał zwyczaj wtykać szpilki w ko- 
szulę. Pewnego razu taka szpilka 
wbiła mu się w serce. 

tn podobne są dosyć 
rzadkie. Majer-Mantin wspomina 
ogółem, iż w literaturze fachowej 


omówiono ty!ko 22 a adki, 
z pośród w 30 żylko wy- 


ch 
„mię, 


środ-|nami służby, oraz uprze 


ZY OAA 


Dnia 6 b. m, po diurich 


przstywazy lat 30. 


w niedzielę da. 11 b. m. o gods. 


szpilką wyleczyć, przyczem naj- 
częściej zdarzało się, iż wyleczoną 
została lewa komórka sercowa. 


Najczęściej szpilki lub igły to-| 5 
rują sobie drógę do serca i w ser-| 388 
ce przez przewód pokarmowy. Za-| $ 


obserwowany przez dra Gódela 
wypadek świadczy raz jeszcze, że 
szpilka może się przedostać do 
serca nie wyrządzając żadnej szko- 
dy i że dopiero przypadkowa ob- 
dukcja zwłok może doprowadzić 
do jej wykrycia. 


złodziej w Kufre. 


Sprytna sztuka włoskiego 
złodzieja. 
—0-— 

Pisma włoskie opowiadają interesują- 
cą historję o złodzieju, który posunęw 
szy zbyt 
nareszcie w ręce policji, 

Rzecz się tak miała: 

Do wielkiego domu spedycyjnego w 
Rzymie zgłosił s, elegancko ubrany 
mlody czlowiek. niesiono za nim du- 
ży kufer, Kufer ten — wedle polece- 
nia owego gościa — mial m, ja wytlan 
do Neapolu pod ndręsem kslężny Bel- 
monta. Wewnątrz znajdowało się szklo, 
stara porcelana. więc nalezalo obcho- 
dzić się a nim ogromnie ostrożnie, 

— Chcialem więc osobiście prosić 
pańa — mówił — zwracając się do u- 
rzędnika, nadawca kufra — o opiekę 
na rgis > Jeżeli tizeba, te pro» 
U 


RACZ UK 
TORA ŻE 


aleko wą zachłanność, wpadł | 78% 


owe 


FA MA AŻ ab „DR ay! AIZ 


1 ciężkich oterpieniach 


Wyprowadzenie zwłok s dema przedpogrzobowego na omontarm żydowski odbędzie mię duicinj 


1j przed południem, 


Na smutny ten obrzęd zapraszają przyjactół 1 życaiiwych pozostali w świa 


B. 


Izraela 


b. p. Felicja 


ać osobnego konwojenta, który | FI 


będzie uważał, żeby na kolei nie rzu- 
cano kufrem. 
ałoby mojs siostra otrzymał 
porcelanę w dobrym stanie, 

Nadawca kufra rozdal nowiito na- 
piwki, zapłaci) z góry należytość, podle 
swój adres i żegnany glębokimi ukio. 

Demi zapew- 
mieniaruł ze strony urzędnika, że kuier 
zottanie otoczony specjalną pieczą — 
wyszedl 2 biura spedycyjnego. 

Ma druył dzień dozorca magazynu 
skonstatował, że paczki, peki, kutry w 
magazynie PRO KA WarLOŚĆ 
zań zrmbowsna. ufer przeznaczony 
dia ks. Beimonte także rozbity, e wew- 
nątrz jedynie porz | wiór, pakuł—z por- 
celany i szkła ani śladul 


Rozpoczęto poszukiwania za spraw- | ` 


cą, czy sprawcami kradzieży, Agenci 
olicyjni żdołałi stwierdzić, że okno, 
któróm zlodziej, czy zlodzieje wydosta: 
li się, zostało otworzone od środka, & 
jedynie dla zmylenia śladów iekko u- 
szkodzono zasuwy | zawiasy żelaznej 
okiennicy tak, że na pierwszy rzut oka 
można było sądzić, iż wiamania doko- 
nano od zewnątrż. 

Stwierdzenie to wydawalo się nie- 
prawdopodobne personelowi biura spe- 
dycyjnego, ponieważ przed zamknię- 
ciem magazynu przeszukano—jak zwy- 
kle — wszystkie jego kąty, aby mieć 
pewność, że nikt się tam nie ukryl =- 
Agenci jednakże £ iz stanowczością 
stwierdzili, że złodziej byt zamknięty w 
magazynie. 

Dziwnem tylko wydawało się tak 

policji jak pracownikom biura, że zlo- 
dziej złakomił się pa całą zawartość 
kufra kaca Belmonte. — Tak szkło, 
ak porcelanę trudno zawinąć w tłomo- 
kl, nie tłukąc.  Materje, dywany, któ- 
rych brakło w innych na wysłanie prze- 
znaczonych skrzyniach, można było z 
łatwością wyrzucić przez okno, ale 
szkło i porcelanę?... 
Brat księżnej Belmonte skoro tyl- 
ko wyczytał w gazetech o okradzeniu 
magazynu, przyszedł dowiedzieć się, co 
się z jego kufrem dzieje, Powiedziano 
mu, że doszczętnie został przez nie- 
znanego 5prawcę wypróżniony. 

Elegancki młody człowiek przestał 
być eleganckim, zaczął kląć, na czem 

j świat stol. j 

— To jest nieuczciwość! wolał, — 
Zwróciłem się do solidnej firmy i taka 
mnie spotyka strata!  Żądam, 
biuro wypiaciło m! odszkodowanie! 

Tu podał jakąć bajeczną sumę od- 
szkodowania. 

Poczęto go wspokajać, Że może 
własność jego znajdzie się, a jeżeli nie, 

fo ponieważ magazyn był od kradziaży 
zabezpieczony, Właściciel wypłaci mu 
odszkodowanie, lecz nie tak wysokie, 
jak w porywie pierwszego gniewu żąda 
jaśnia wielmożny książe, 

A książe dalej kiął, wymyślał, gro» 
zil sądem, policją... 

| /łeściciel biura, urzędnicy, jak mo- 
gli uspokajali rozłoszczonego stratą W 
rystokratę, nie nie pomagalo” 

W kącie pokoju, w którym scena 
ta odbywała się, siedział stary, niepo 
zorny człeczyna, Z dziwną przenikli- 
wością przypatrywał się księciu. Po 
chwili wsta! nagle, przystąpili do niego 
| przykiadając wciąż Jeszcze kinącemu 


poszkodowanemu rawolwor de š 
rzekł jego 
— imoniu władzy aresmłuję cię 


Jan 


le ee, A 
p Ry 


- 


Bardzo ml zależy na tem, | pég mz 
Af: 


Dnia 10 


dnia 192] r. © 
tycia po krótkioh 


isor siężkich 
R. 


amari ukocohaug nasz mąż | ofofea 


b. p Herman Chaikin 


Glęboko dotknięci przedwczesnym zgonem 
współpracownika naszego 


wyrażamy nasze współczncie żonie i rodzinie, 


Wapółpracownicy firmy 
Wolińscy I Zynkind, 


Po długich f ciętkich oierpieniach umarła w sobotę, dn. 
10 grudnia r. b. o godz, 8-0] wioca. 


Wyprowadzenie zwłok nastą 
z domu żałoby przy ul. Gdańskiej M 11, o asem sawi 


Stroskana Rodzina. '; 


eaan] NETTO appa 
MI AA A DARN T A ELA, AAR 


Żona I eynowle. 


3%" 


Albowa 


2230 


Bergerowa 


Banda. 
dziś, o gods. 1-6j 


lar 


sp e, 
w 


s. 4 pp, smana v 27 wiośnie 
trpleniach 


Tauba Zygbandowa 


(urodzona Porisztajnj 


Wyprowadzenie drogich mam zwłok » domu żałoby 
Wschodniej 47 mastąpi w niednisię, 11 grudnia m h, og, 


Niepocierzoni w fala 
Mąż, dzieci I rodzina. 


ich | BE 


kajdanki, Obecni patrzyli po toble ze 
zdumieniem nić nia rozumiej 
Tymczasem rzecz przedstawiaja się 
nast pułąco: 
an Caro, znany złodziej | włamy- 
wacz, umieścił w kufrze swego wspól- 
nika, który w nocy wydostawszy się ze 
swej skrytki, zabrał co tylko było war” 
tościowego w magazynie. wyrzucił tłu- 
moki przez okno, pod kt czekał 
Caro, a następnie sam się ulotnił. 


ztuczka byłaby się udała, gdyby 


nie nadmierna chciwo Jana ©sro,| 


Vpt 


r ” 


któremu 
mały, 


dł więc do bi ` 

odszkodowania sy „Szkło nt" rd 
Wpadł tam w ręce detektywa, k 
już nieraż miał z nim dô lenja., 

~- Nie należy być zachizn- 
oym = Z 2 e w środę da o 
z eais Caeiie: poprzestawał 
malem 

— | mie łekomić siq na cndssi— 
dodał detektyw. 


zysk wydał sięj sta m 


PRZEMYSŁ, HANDEL i FINANSE. 


€konomiczne stosunki 
polsko-rosyjskie. 


„Polpress* dowiaduje się 2 
kompetentnego Źródła, że za 8—4 
tygodnie może nastąpić początek 
maiej więcej regularnych stosun- 
ków handlowych pomiędzy Polską 
a Rosją. Rzecz w tem, że oko- 
ciaż do tego terminu umowa hans 
dlowa pomiędzy obydwome pasú- 
stwami zawarta jeszeza nie bę” 
daie, to jednak, będą wydawane 
w poszczególnych wypadkach obu. 
stronge zezwolenia gdyż Rosja, 
jak również i Polaka są jednsko” 
wo zainteresowane w rozpoczęciu 
tranzekoji handlowych. Już obe- 
onie wydział handlowy rosyjskia- 
go poselstwa w Warszawie zebrał 
i xbiera informaeja co do artyku- 
lów, które mogą być w najkrót- 
szym oznsie skierowano do Rosji. 
W szersgu tych artykulów na 
pierwszem miejscu stoją wyroby 
włókniste, drobna galapterja, mas 
ozymia i medykamenty, 


W hbóudlowych kołach Wareza* 
ww obiega poqłoska, że kilka po- 


mawia się so do tworzenia 
koncernu, zadaniem którego ma 
byd popieranie handlu polskiegu 
w Rosji. Wymieniają między iane 
mi, jako należące do tej gropy 
banki: Handlowy i Kredytowy. 


Umowa finansowa 


z Czecho-Słowacją. 


Portrsktacje finansowe x dolega 
cja ready czecho-ałowackiego sakoi- 
czono w Warszawie we wtorek b, mi 
Zawarto konwencją w  przedmiocia 
wydania de ów, zapobieżenia po- 
dwójnemu opodatkowaniu, mawiesse 
nia sporów sądowych, dotyczących 
zobowiązań w koronach anstro-We" 
gierskich, w przedmiocie opłat spad: 
kowych karnego postępowania NA 
ziemi cieszyńskiej, wydawania skt- 
tów i innych spraw. A 

Odnośnie do sprawy wyrównania 
zobowiązań skarbowych porozumiano 
się w tym kierunku, jak należy przy 
gotować konieczne dla dalszej per 
traktacji materjały statystyczne, orat 
postanowiono odłożyć termin dalasych 
rokowań, gdyż sprawa natrafia DY 

rzeszkody ze względu na roabieśna 
nteresy obu stron i na pewna tridi 
merykcycene. 


Pepi PO EEE e 


| 
| 


' czech. Zjednoczenie 


u 317 x 


Ronferancie w sprawie likwidacji | 


kórnoracii publicznych na Siąsku w 
sprawie krajowych zakładów kredy- 


towych i kas oszczędności przygoło- 


wały grunt dle merytorycznego ZA 
Jatwienia, Podobny był wynik ro- 
kowań w sprawie urszgulowania u- 
bęzpieczeń prywatnych i społecznych. 
(wesko-słowacka dolevacja opnściła 
Warszawę we włorek wieczór żegna: 
na przez przedstawiciela min. skar- 
bu dr. Feldmana. 


Kronika ek onomiezna. 


ı * Zakupy Rosii W Finian- 
dji i Łotwie. W paździaroiku 
i plłerwszej polowie listopada ro- 
gyfską delegacja handlowa w Fin 
landji zaknpiła 50 tyg. kig, roze 
maltych produktów  żywnościo- 
wyco, około 800 tys. kig. grochu, 
tłuszczów -25 fys. kle, siekier — 
250 tys. eztuk, papiera 10 i pół 
milf. kig. i oelniosy B00-tys, kig. 
W Łotwie Rosja zrobiła ni 1-go 
października 1920 do 1 stycznia 
1921 r. sakupów za 288,861 rub. 
w ułocie., od 1 stycznia do 1l-zo 
października 1921 r. ra 4,719,961 
rmb. w młocić, (Polpres8). 

* Spadek cen w Niem 
niemieo- 
kich fabryk mosiądzu obniś$yło 
zasańniezą ocenę blashr mosiężnej 


Reńsko wesffalaki związek bare 
dlvjących wyrobami z ołowiu ob- 
niasł oeny przedmiotów znajdają- 
ogch sią na składzie o 500 marek 
ma każdych 8200 marck. (wł) 


*) Stosunki handlowe z 
Niemcami, „Temps” ogłasza sta- 
tystykę handlu  francusko-niemiec- 
kiego za czas od 1 stycznia do 31 
sierpnia b. r. Przywóz do Francji 
z Niemiec wyniósł w tym czasie 
1758 milj, franków (w tem 6 milj. 
ton węgla, wartości 892 milj, fran- 
ków, dostarczonego z tytułu repa- 
racji). W ciągu pierwszych 9-ciu 
miesięcy r. z. przywóz Francji z 
Niemiec miał wartość 1.530 mili. 
iranków (w tem węgla za 494 mili.). 
W podanym wyżej okresie r. 1921 
wywóz Francji do Niemłec wyniósł 
1622 milj. tr. w porównaniu z 812 
milj. w pierwszych 9-u miesięcy r. 
z. powiększył się zatem blisko dwu- 
krotnie 


*, Budżet czesk! na rok 
1922.  Czesko-słowacki minister 
ilnansów, 

osłów projekt budżetu na r. 1922. 
est to czwarty z kolei budżet rze- 
czypospolitej czesko-słowackiej. 


Budżet ten w ogólnych cyfrach 
jest następujący: Dochody — 18,9 
miljardów kor. cz., wydatki — 19,7 
miljard., deficyt — 788 milionów. 
Do tej c deficytu dodać należy 
niepokryte wydatki budżetu inwes- 


z 7800 marak na 7300 marsk, aj tycyjnego w sumie 3,6 miljard., tak, 
że faktyczny przewidywany deficyt 
dosięgnie 4 miliardów. 


mosiądzu w sztabach » 56700 ma- 
rek na 5100 marek. 


Piotrkowska 84. 


-o 
Dla każdego dostępne 


podarki gwiazdkowe: 


Boknia sd 5,900 [i Szale sd 1.560 
Blazki w» 850 jj Pończochy „ 430 
Sweaty „2.300 q Staniki „ 290 
Reform  „ 1300 Szałe z czapkami. 


Pantofle Zakopiańskie 


dia dorosłych i dzieci od M. %%0. 


BIELIZNA damska, fartuchy, halki, 
CHUSTKI ciepłe, czepeszki negliżowe. 


BIAŁE TOWARY m sztuki! 
Suknie jedw. trykotowa. 
R. 6500, — 
Pończochy jedwabne. 


Potrzebne 


natychmiast dwa lab jeden pokój w dobrym 
punkcie na biuro. Oferty składać pod „Igie“ 


KOSZYKI KUDUAROWE socorzozjse 


w adm. „Głosu Polskiego”. 


Potrzebny 


Pomocnik buchaltera 


Oferty składać pod „Este”* w „dłosie”. 


Samodzielna 
buchalterka-bilansistka-korespond nika 


fcwaagleliozka) se znajomosołą polskiego, nie- 
tnieczlego, francuskiego, angielskiego oras rosy|- 
aklego, bardso biegła poleko-niemiecka stenoty- 
pisika, pragnie przyjąć możliwie samodzielną pos 
Łaskawe oferty pod „Ellem* do „Głosu P.,* 


sade. 


ere 2 


ZNANY W ŁODZI 


ZNANY 


Zakład Krawiecki 
I. Boczko He 5 


wytoupwa wszelkie obatalunki cywilne podług dokładnem objaśn konstruk 
nstątniej mody, UWAGA! Jeny snacznie zniżone, 


Ładnie i 
prędko 


brzydki charakter 


W 


MARGOT" 


piasé nanosy kaligraf L BER- 
MAN, równieś poprawia wszelki 


siąga 16 lekeji Konstantyn. 7. 


Mechaniczna Stelarnia Wanli 


przyjmuje zamówienia mebii pokojowych | biuro 4 
wych wszelkiego rodzajn po cenach najniżozych | 


1. Nowicki i S-ka, Pabianice, Caska 35. Rudolf Szajba, 


, SSB 
l 


i polecam na nadchodząc 


Szklanki do herbaty 


A. Nowak, złożył izbie|. 


Ja trach treny 
póleca — 


Szklanki (szampanki) 


Niedziela 11 grudnia 1921 r 
Seea R W EE 


* Niedobór budżełu nle- 
mieckieqo. Zamknięcie rachun- 
kowe, przedłożone rządowi rzeszy 
przez ministra skarbu, wykazuje, 
że niedobór w roku 1921 wynosi 
161 miljardów 251 miljonów marek. 


Rynek pieniężny. 


Gielda warszawska. 
Notowaniawczorajsze, 
Gotówka. 
Dolary Stan. Zjed. 5225—3175—3000 
Franki fr. 245, 
Marki niem, 18.25—17-—10,75, 
Czeki i wpłaty. 
Belgja 227.50—207, 
Berlin 17.50—17.10—16.60, 
Gdańsk 17.37 Í pół—17.10, 
Londyn 13400-—15500 — 13350-— 13250. 
Nowy Jork 5180—5200—5175, 
Paryż 245—247,50—247 50—245. 
Praga 58—357 50, 
Wiedeń 55. 
Listy zastawne, 

4 i pół proc, listy zast, ziemsk, za 
100 rubli 292—284—280. 

4 pół proc. listy zast. riemek. za 
106 marek 91—51.00), 

5 proc. listy zast. m. Warszawa 
208—298—204, 

Pożyczka Przezorności 95. 

Akcja. 
Bank Handl w Warsz. 2075—9150, 
Bank Kred, Warez. 2700-9750. 


Bank Matopolski 650—700. 
Cukier 18900, 


SKŁADY TOWAROWE 


przy ul, Cegielnianej Aż 8i (róg Skwerowej). 
Powszechne Zowarzystwo Gransportowe 


Ryszard Mittler i S-ka 


Benedykta 3, 


BY. FAT 


Ə święta 


w najwiekszym wykorze 
po cenach faktycznie bezko: kurencyjnych, w niezrównanym wyko- 
naniu, w 2O-tu różnych rysunkach: 


Mamgotjery i Talerzyki 
HMlosza do owoców 


Szklanki do piwa CaXierniczki 
249—1 Kieliszki do wine, wódki, | Masielniczki 
koniaku, likieru. ssam- Cytrynki. 
pana, szarokle i wysokie Wykonanie oząści nzu- 
ratki pelniająoyoh pz. praod- 


Dzbanki 


48-1' 


W ŁODZI 


B. RUS 


fługoletnia nanczycielk 


BIURO 


| również lekcji ek semi] 


pisma w 


że święta za pasąm, a są 


własnego wy 
robu, trwało 
ski i wzorzyste w 


Łóńź, ol Kilińskiego (Widzewska) Ne 03 mieszk..B, 


(abok poczty.) 


CHORNZE a} TO, sijumy od 


niż w sklepach. bo w prywstnóm mieszkaniu, 


firanki 


Łódź, Wysoka M 
Lp. przy Wohl 


stawionych wzorów. 


Pozałem polecam w wielkim wyborze 
Garnitury pisemne s szarnego szkła, mosiężne | uiklowe, Tac- 
Ki niklowe, rogowe, owalne i okrągłe w różnych wielkościach, 
=== j do wkładania ręcznych robótek. Lusterka w niklowych opra- 
wach, w różnych formach i wielkościach. 


Juljusz Wermiński, Łódź, Nawrot 32, 


SFA 


a poleca swoje 


arytmetyki handlowej 


lekal, szyją po bardzo niskiej 


do nabycia taniej na 47, ent, Pającubicć 


białe, 


kolorach. 


Foaia W od pA 


Gai 
MATA EAA A 
RÓ! 7.72) La 


Maszyna | 


duża krawiecka Singera '|ektantki zgłoszą się do 
prawie nowa ssraz do Sanoelazji szpitalnej 
 przepiaywań na maszynie | udzielą lekcj! p!-|sprzedania. UL Roswa- między i2—2. 
Bania na maszynach różn. ! najnowszych systemów z, dowską 30, Desaelborzor. 

ii bektograffl Udziela! 


<= Miody kawaler 


Pisrwsaorzęńny 


krawiec damski 


wykonywnjs obsialnożi podług | lepszego domu o za 
odali, M zyosnych i duchowych. Zglo- 

ZE na a ryc szenia do „Głosu pad ‘okasi | WUZ 6,-X11-21 

conie. Palia Od 6000 mk., ko. |Gielowi ZE J sózia 

mk. Cegielnia- Dra 


Drzewa !1575—1370—-1375, 
Węgłe! 168700, 

Lilpop 2775—2880, 

Ostrowiec 4875—4700, 

Rudzki 1850—1950, 
Starachowice 5975—4000, 
Żyrardów 51000. 

Borkowski 1150—1175, 
Zegluga 1275—1300—1180, 
Polska nafta 1875—1880--1900. 


Geida qdańska, 


GDAŃSK, 10 prudała. — Dzistojszo 
notowania: marka polska 6, przekazy 
na Warszawę 5 90. 

Dolary Et Zjedo. 188 I pół, funty 
ezterlingi 780—770. 


Giełdy Zadraniczge. 


GENEWA, 0 grudnia, — Berlin 372 
1 pół, Londyn 21.25, Belgja 38021 pół, 
Włochy 22.82 1 pół. 

KOPENHAGA, 0 grudnia. — Ham 
borg 2%. Londyn 2168, Nowy Jork 
528. Paryż 41 35, Antwerpja 39.50, Zu 
rych 10260, Amsterdam 189.75. Sztok- 
holm 127 70, Ohrystjanja 77.10, Helsing" 
fore 9 90. 

PARYŻ, 9 gradnia. — Niemcy 6 1 
jedna czwarta, Ameryka 1382, Belgfu 
90, Angija 5260, Holandja 480 1 trzy 
czwarte, Włochy 96 I pół, Szwajcarja 
248 i pół, Fiszpanja 184 1 jodona ozwarta 


| 
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g ASA Trh TAr hÀ 


4 wa: 


E 


AZ Z ZO OZNRN NE 


=. 


Rawska, 


BREMA, 9 grudnia. —Bawólna 5” 40 


Opodatkowanie spirytnsu 1 wódek. 


WARSZAWA, 9 grudnia (tel. od 
nasz, koresp.) *Mjnister skatbu$y- 
dał rozporządzćenić ~ wykonawcze 
do rozporządzenia o opodatkowa- 
niu spirytusu i wódek, Na mocy 
tego rozporządzenia do konsunipcji 
wewnętrz kraju mogą być wypusze 
czone wódki, likiery, rumy I t. p 
w naczyniach, zaopatrzonych w 
banderole, nalepione na korku i 
bokach szyjki. Akcyza pobiera się 
w pełnej wysokości od spirytusu 
przeznaczonego na cele Spożycia 
dla aptek i perfumerji. Natomiast 
od spirytusu dla szpitali publicz- 
nych i pracowni naukowych akcy» 
zę zniża się o 10 proc., a dla ce- 
lów technicznych o 20 proc.  żu- 
pełnie zwolnione są od akcyzy spi- 
rytus, przeznaczony do wyrobu 
octu, do ogrzewania, opalania i 
poruszania silników. 


Granica serhsko-batyarska. 


SOFJA, 10 grudnia (Russpr.)— 
Komisja mieszana nkończyła pra: 
cę wyznaczenia nowej granicy 
serbsko-bułgarskiej. 


Wom, rękawiczki. Szale. 
Nausznfki! 505 tantej 


w 
Magazynie Uniwersalnym 


44, Piotrkowska 44, 


IN=—= 


Łódź, Piotrkowska 83. 


dia pań, 


Tel. R=74, b 
Sło MY A ORTGA TA PORTPELB 


do szycia, futra, garde- 


A, Wsieman, Dsielna 19 
| w sklepie, 7157—11 


i Kierownik 
fabryki (przędzalni i 


tkasini) branży wełnianej 
|| pragnie zmientó posad 


Specjalista 
rycsnych, 


ty smb„Rierownik* 54-2 


A A 


| 
> męski 
| 


€—8 p.p. 

przyjmujs wszelkie ro- 

boty podług ię ee 

szych żnrnat 

canie zniżone. M. Cukier 
Cegislniana 49, 


Zamienię 
I pokój 3 kuchnią na 8 


lub 6 pokoje s kuchnią 
w centrum miasta za do- 


ryczne 
Dr. 


Jinefów- 


ja złożenie adresn swego 
do „Głosu* pod „Lokai* 


wykwalifikowana, Re- 


232—2 


j = ozekrk aji 


októr praw, na wyższem sta- 
dą, kę E 


posażcnę pannę, 4 be A 
C] je 


A. U. 3 67. 


Zadbaj Mies 


Zakłady Przemysłowa 


nów mk u 
nowy 


Ayrop Hemali «r Arożlte 
| cznie ulsopazone, hurtowo í 


nptrytusowe, ge Swięta tach pEi 
: | 


cialiszqie dostać można u J. s 
GOLDLUSTA, Al, Eośotnoski sa|" C2080" pO 
typa RÓW 


Torebok damskich tylko 
Gaiz prawdu. skóry od mk, 


$$ KUFERKI ręęzne. 
|PAPIRROŚNICR. 


jjod 1 stycznia 1922. Ofer=j'"*roxie promieziemi Aiatge sa 


Pletrkawska AS 144,]*t 1t 
róg Rwangsiickiaj, 


deóz Prz ZS sd 
+ . 


ny sna |Choroby skórne i wene- 


Godz, przyj, od 5—7 
dla biednych od 3—4 


Cegielniana 6. |Choroby skórne i wene- 
brą dopłatę. Uprassa się| WUZ 42,XI-21 r 


Dr. mei. 


- = P 
pielegniarka Choroby nerek, pęcheraa | za 
1 dróg mojsejąsć 

i 


—— pne  |ERajety 
K. FISZMAN pereza au eee 

e ‘dzio, Fabryka kajetów 
choroby wewnętrzne | A, Lichtenstein i S-ka 


nowiaku, pojąłby za żonę mło= | wznowił przyjęcia 0d5—7 


| Plac Wolności 9. 


domu w Lodzi. Oferiy do 


GWIAZDKĘ 


panów i nczącej się młodzieży: 
wybór s Dział optyozny: 


OKULARY i BINOKLE 
LORNETKI 1 LORGNON 


i 450 do mk 158000 |SZKŁA powiększające 
j|TECZKI do książek 1] LAMPKI elektr.kieszonk. 
papierów GYZORYKI, BRZYTWY 


8 
płócienne Í skórzane odj. 
RR 1800 do mka ledo [APARATY do golenia 


NOŻYCZKI, MANIOURY 
FAJKI do tytoniu 
ZAPALNICZKI 
TERMOMETRY. 

WODY KOLOŃSKIR. PUDRY. MYDŁA 


damsk.„męsk. 


s SNE za GETU h pa PENZWYŻ eUr at | aru > 7 
|[RCRTOWO] 0 =—|DETALCZNIEJ EIDIR  |>ERrUNY. 
| 9 , +|TOALRTOWR. SZCZOTKI I PROSZEK DO ZBBÓ 
H U R TOW 9 DETA LICZNIE meble, dywany, MASZYyNI OREBE LASET B W 
2 ZŁU LAdOMienie, 


Niniejszym mam raszozyt zawiadomić Szan. Klijentelą moją 
że przy mojej fabryce luster, egz. od r. 1897, wprowadziłem 


Bział szkła serwisowego 


ma moie esy Praneiszek Postleb, 
Piotrkowska AŻ Ti. 


rowne 


Dr. S: KAMTOR|Chorohy ukórne 


chorób wene-| | weneryczne 


i zoczopłciowych. Dr, Lewkowicz 


Konstantynowska 1% 


ed ô! | od 6— 8, Parlo 
7570-9 


(DP, Ludwik FALK 


mmm Choroby skrio | Went. 


ryczne 
przyjm, od Il==12 15—7, 
Hawrot M 7. 


mn a 


(dla kob.) 
MARJA 


j d 
rysik Dr. LLangbard 


Zawadzka 10 


024 5 'ryczne 


Przyjmuje od g. 5—8 w 


A Boms? 


| R 32, Lekarz-dentysta 
== a i i M ih 

| Dis szpitala Posnañ- nse vin b do 7 Berta Markas - Nosheam 
skich (Targowa 1-3) po-'Przyimuje od g. | Piotrkowska 51 
trmebna chirurgła I orologła. F 


rsyjmaje dodzienme prósoniė- 
A! świąt odg 1071 i d7. 


Nowomlejska 5. 
614—19 
059—5 


2333—1 a s - 

zkanie | 
8 ps kuch. w centrom, Za ni 

otrzyma zaraz kto poży- 
Futro NIECHCICE” czy na rok pięć piijo 
wDpa |szolarskie ze skóry buka |29 | 

vah, pobite kożuchem 

w now, Stanie do sprae- 


46, | dynia, Obejrzeć mozna:j$ 
u 53-1 


żurnali 
poleca wykwint żurnala 
Nadeszły płaszcze i ko- 
stjumy, Monstantynowe 
ska 57, front, Il P 


ease- a oa, 


a | X hypotei 
wy konozonego 


å „Pi iljo- 
p 


m 


Petricis 11 pgrudniz 197) c R 316 


4 „AS (2 TYPA POTOCZY TEE CESE 0 AOR HIONOWE 
© Przetarg Publiczny. BB JĄ get E ag, 
| Zw BIE SALA FILHARM CPE. RA > 

Filja Państwowego Urzędu Zbożowego (Hnis ilharmoni Kod H 

ija P ip agen Aea Eaa a is Orkestra Filharmoniczna w fozi. 


| A 4 Dziś; dn. 11 grudnia 1921 r. o godz, 4-oj po poł. FAM 
głasza nstny przetarg publiczny ma dzień 4 i 5 stycznia 


(822 roku o godz. IO-ej rano na sprzedaż nestępującogo|„ (GRĄ Koncert Symfoniczny Popołudniowy Sg A 
 uwentarza: F |EN MNĄ SOLISTA LSI Ró, TA 
| 2 konie, 2 wory, 1 bryczka wyjazdowa, uprząż, narzędzia stn- 2% PAR 3 ADO 
jenne, benzyna i oliwa do samochodów, 1 maszyna do szycia A KO echa gK a NG 
| worów, 1 wialnia, | waga dziesiętna 50-cio padowa, 1 waga sy Ai i EO Śp ż zdj) 7 
| dziesiętna 10-0i0 pudowa z ciężarkami, 3 piece żelazne, 40000 gi (Wiolonczela) ES | » wa 
worów, zastawy wagonowe, różne przedmioty magazynowe, Dyrygent: Eroniaław Sralo. |B l aópż „Piotrkowska 100, 
1 kasa ogniotrwała, 1 kasetka żelazna, 4 szafy sosnowe, 1 ko- AŻ. y i Tt, . „MA f 
KUN AO OOE donówyeh 3 biurka dębowe, 4. moiwtny do A Co Zanna E Eaa Marn (ym I repe 
pisania, 6 etażerek, 15 krzeseł wiedeńskich, 8 fotele, 2 fote-| © w Łodzi), Popper „Paplilon*., Czajkowski: „Rococo*, Ró 


? ci LJ 
liki, różne przyrządy biurowe i kuchenne. y POPRI T ISERE EENI ETEA ns s Szlichimaszyna z 
, Szczegółowy wykńz cen szacunkowych na powyższe przedmioty prze. | ©. zły: Bliety do nabycia w kasie Filharmonii, codzien- W 
giadać można w biurze Fiji P, U. Zb. od dnia 15 grudnia 1021 r. do dnia SEN j nie od e. 10-11 od g 3-7 wierz. P ) 


stycznia 1922 r. od godz. 10-ej rano do 2-giej porot., same zaś przedmioty systemu Schoenherra w dobrym stanie do 


M PAA a MIRY * sprzedania. Szczegóły w biurze ul. Laizy N 62. 


w tymae cznsie w biurze Filii, względnie w magazynie, mieszczącym alę 
w Lodz! przy nl. Bmiifi > 28 (magazyny fabryczne K, Schelbiersy; 


Chcący wziąć udział w licytacji winni ałożyć w biurze Fiji do dnia „m, | 
| t stycznia 1922 męża osnie Aa e wysokości 10 proc. od eumy ao dnia WAY ek Ki a © dia £ a b BE y k 
towe] tych przedmiotów, które mają ząmiar nabyć. i ' 
Lieytseja oûbędsie się w biurze Piiji P. U. Zb. w Łodat przy ulicy posiłkujących stę 
 Bkwerowe! Xe 1. motorami gazo-ssącymi, lub centralnym ogrzewaniem | w 


Przedmioty nabyte z licytacji muszą byó niezwiocznie zabrane. 


| Wadjum nienwzględnions wraca sią natychmiast po usknutecznientn | wymisrm 8—25 mim, a 
Moyłacji. K ow E WRZORÓWŁ i ya pó taniej oenie krój raglam sportowe 


UWAGA: Państwowy Urząd Zbożowy iakoć ję e poleca tutaj na placn e Allena o 507% e 
prawo wycotania przed Iicytacją części, wz rię= ORZĘDRY ZAKŁAD KRA ETSE! 
EIP dnie NA przedmiotów, wystawionych R. Seidengars An 
— na licytację. Łódź, Piotrkowska 
| ` * Telef. 10-89. SZ. EWIGKETT, Piotrkowska 47, 
I piętro, t. 


DOM KONFEKCYJNY 


EMIL SZMECHEL 


Łódź, Piotrkowska 98, róg Przejazd 
POLECA DETALICZNIE I HURTOWNIE. 


muje się x własnego i powierzonego matòr 
| jata o 85 proc. taniej. 026—1 


Oddawna zapowiedziana 
Sprzedaż Likwidacyjna 


SZMECHEL i ROZNER, Lið 


Piotrkowska 100, — Filja 160. 


Tania sprzedaż owiazdkowa 


| falta damskie 20 ts || Garnitury męskie 2422 1820 Epto e T aaia | a ekes Oddział H | Zakłada” ya e Pi Araian dynie 
najnowsze fasony 17:00 15300 kawgarkowe 45000 3800 Oddział damski Oddział toke. a 
Suknie damskie Jestenki męski alli ml Adei. -8 rozpocznie się we wtorek 13 b. m. 
w dużym wybor GS SIU- najnowszy fason 28% 220% pèlta zimowa o Ps 03 H gór wyg 2. |i trwać będzie do Nowsgo Roka oodzionnie 
Bluzki damskie go tma | Palta męskie zim. „„,, „ pétal nP palta, bekie- | | wołała, | S | od godz. 10-+| do S-oj po pol 
z flanelki na wacie 45000 350% mowe || W tze, mlstry || półwałniam | m || Sprzedane będą: oalkowite srrądzenie, 
Spódniczki damskie z fotnanóm kół. agio ita blozki | ubranka i bawałniage | & | maszyny, narządzia pomoonicze, zagoi zza 
i; * kg 2300 Spodnie P uć kiisi sol «4 aarin mię niy- = || snrowce. 189-—8 
w Chus streichgarnowe jay n MÓW, Gzap uy, staminę, | 
dada, wota. simowe 722 67% | p garnowe oLa || | umit mar, || "M min tun, | EFi Pierwotny damki zast wawie 
„  . jeulenne 5750 450 | Kamizelki na futrze 10300 12300 żakiet ||, atrsk szale tinik! | E | M. ROZENCWAJG, ol. Wschodnie 40. 
| gim || la || rtr S rzeki kat śą HOC 
FE (REZ ZĘ ZE PE Wicz r 5 
Suknie jedwabne ye, gzon ggo | || Lkamizeiki 4 Geny przystępne! L kę oc a 


Suknie wizytowe |" 150 0 | |Gawyiadoraienie, 
; Ninlefsżym zawiadamiam 82, Klijentelę, iż 
dla dziewczynek Blu ehtopców Fabryka Grzebien: (blätter) 


zwą pp wag dz ZĘ Skład artykułów technicznych f stolara mechaniczna 
została nancwo otworzona. 


Za połowę ceny Tel. 12-36. Piotrkowska 114-116. Tel. 12-36. 
x (flanelki, etaminy, batystu, dawniej Sz. FRIED obsbaie E. Ri ARGOLIN. 


resztki #sewiotu, garnitur owe towary 
O EE YO SESS 


odpowiednie na pódarnnki. 
BIEG? | huki 
Baczność! Dr. L.Pryzulski 
Taniej niż wszędzie ho w prywatnem. mieszkania | Choroby skórne, wz 


Ważne dla lekarza, adwokata lab młodego małżeństwa. weneryczne i moczo- 


płciowe. 
Mogącemu pożyczyć dwa miljony marek pod zabezpiecze- Wyroby futrzanme jussie ieies (Limpa kwar 
-niem na krótki termin oddam dwa pokoje elegancko umeblo- p! 


t Al sbyó można iotra| Prag) od —l i od 6 do 6 
fokowe, karaknłoówe, palta naby Piotr rayjasja Mer Ayd 


lanad Stow. właścicieli mierachomości m. Lodzi 


zawiadamia swych czlonków, że Rados Praw- 
ny naszego Stowarzyszenia udziela ozłonkom 
porad w aktualnych obecnie sprawach ko- 
mornianych jako też hipotecznych w lokalu 
Stowarzyszenia (Krótka Ne 4), stale w środy 
i soboty w godzinach od 12—1ł w południe. 


109—2 Zerząd. 


Korzystajcie z okazjil 
Sprzedaż przedświąteczna! 


Sprzedajemy hurtowo 1 detalicznie na 
okrycia KOTIN jedwabny gładki | wytła- 
ozany najiepszych gatunków, plusze wel- 
niane, kapy, serwety I obicia meblowe po 
cenach ściśle fabrycznych znacz= 
nio znżonych: 
UWAGA: Reszki po 3 metry odpasowane 
5 na okrysla wyjątkowo tanio. 


wane na I piętrze, ze wszelkiemi wygodami w sentrum miasta, f k ka 19 dwórsu u Z k i Da»! a P 
Oferty sub. „Pożyczka* do MARE „Głosn* aisi, | misowier:. Par IO RMS: AMAS Naja kurat [Zawadzka Aa 1|} Reznik i Zygband, Piotrkowska 53, w podw. 


niefjsza obsługa. 4 


kuszerka B. Kozakie- om ADIOWALY z olicy: eble Balonowe empiro- głudent udziela mate. |gprzedaż bielizny tryko-= jeak Haitroóht zgubił F öhman Jakób zgubił 
wios Cegielniana M 8 i ną 1 półmorgowym we, zupełnie nowe za-| matyki, łaciny, chemii |* towej, oana labryczna, dowód 4 życ wyd. paszport niemiecki, 
Mneaże. (0—0 ogrodem owocowym przy raz do sprzedania. Zgła- fizyki, języ ków. U). Ki-,U!. Pusta 11 m, i. 5i—ljprzea Kom. Pol, Państw.|iwyd, w Łodzi. 195-—-8 
aranica fotiiana duża, | przystanku tramwajo- szać się: Andrzeja N 4, lińskiego 86 m.3,g 7—9] smemamumumenammmmmmm | WW ŁOdSI OPAK karte PONO ie0 soUDIŁ 
garanios | trzana o uża | wym kolejki dojazdowej, m. 16, od 12—2 222—1 |wieow. 237—1 LógabioBe dokemeniy. wołania roóz. 1801 wyd. o ane! Hugo sgubit 
do nakryoin Móz Wis powodu wyjazdu zar8£|pogjęnką x Golo kla |qpizedam pua wilezycęj * |przes PRU Łódź. 104—-3| © domtd osobisty, Tyi 
odróży sprzedam. Rzgo-|-„-„odaw za cenę2 | pół ańienka z G-oto klas |Ępiz pa wycę | b d w Lodsi. 152—3 

wska BO. 205—1|Sprzedawm za cenęż ! p b) wykształceniem t ro- 5 miesięcy trosowana, |h ram Chardak zgubił 
-—- |Mlljona mk. Oferty sub ozna praktykę biurową, siodło, skrzypoe anie [damy w 2 niemiecki, wy- l 


p -g nk 
ursy buobalte- 
AAA. KA, Pusta 13 ruk Lazer zgubił paot- 


= 6. ode era E eaa Ga „Dom*. ZI |oraz biegle pisząca na jakości, Andrzeja zi any w Łodsi.  172—8 Eeri > rajd dnia Na nadchodzący 
tray stenograjji, ary etl yoropetytór przytotown-|maszynie poszukuje ad- 4—2 | nala Celina Wajsberżan-|minosego mtiopa wyd. k ł 
motyki, pisma pięknego do oddania na własność. |Ą ta gruntownie do ogza- | powiedniej posady, Ofor-|Gomojam stół, 6 kr zm | ka zpubiła dowód oso-|w Łodsi, a tk = arhawa 8 


1 pisania na maezynie.j Wiadomość ml. Roswa-|minów, udziela lekoji. ty sub „industrja* 4l-2 | niesty Wyd Eiin h RES me. 
9-4 dowska 4 148-3 4 H p tanaan mok E sel, lustro, mazykę, Diety wydany w Łodst, s 
2i m Nm KOŚC Przyjmie niezdolnych. potrzebna zdolna panna sialkę, fotel bujan uł legit. slożbcwa wydaną pg żę w ira ojej 


UWAGA: Obstalunki cywilno wojakowe przyj- 


mea wi zo  |Ceny przystępne. Oferty la P każ” Praojasd 34—8 —||przez Warszawski Ins- 
upuję meble dy- [o sprzedania meblo jas J I Ido szycia. Pomorska 2>, Przejasd 24— | p str. Kan. na iImięjwybór róż | dźetów da 
LEN K wany, garderobę, 0 no-dębowe x jadalni, DE potyaja*dosdm m, 3, parter, Zotja Woś: Tepiesrsko dekoracyjny. okala Wagochyj i r Hermana Glioonatstaa dob eet 
futra, maszyny do szycia. arię MAE 2 zwei | alak,  _202—l) | warsztat Nawrot M B| akloj w Wawie Po" | zaginiona. 140—8 | LUBA”, Piotrkowska 25, | 
Płacę najlepiej, Wajn- | krzesełka, łóżko, felazny | .yżwy przyjmuje do 0- nogznkuje pokoju kawa-| przyjmuje wszelkie ob. 907-1||ewtnówna Róża uoz. Bi” sklet 
raich, Benedykta X 19, R to prie strzenia i reperacji xp lerskiego lub «—3 po'jstalunki. Przerabia Mme" | emma |), KI ggubita matr kuł dzo" 
140-— 0 | roba Piotrkowska 277 m 5|Sohmidt Kiliństego Lljgoj 1 kuobnię x araądao- | bie zaklada firanki. -|| ,anolgor Hersz zgubił wyd, e gskoły Biennio. 


: 183—3 | front parter na prawo. aa au | UoaSaNONĆ zdóliIKAKIAGY2 
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